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Przedpłata wynosi: 
A w Krakowie: 
miesięcznie A zir., BŃ nt, kwar 
talwie 4 zlr., pólrecznie S$ zlr, ro- 
cznie EG zr. 
Za odnoszenie do demu dulicza sie 
15 col. miesięcznie. 

Na prowincji i w całej monarchji 
Austro-Węgierskiej: 
miesięcznie fi zlr. "700 cnt., kwartalnie 
5 zlr pólrccz. 40 zlr., rocznie 80) zlr. 
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Sejm krajowy. 


(Przedłożenie Wydziału krajowego o po- 
pieraniu kul'ury krajowej na polu budo 
wli wodnych). 

Jednem z ważniejszych spraw zdań, ja 
kie Wydział krajowy przedłoży na obecnej 
sesji sejmowej, jest sprawozdanie o popie- 
raniu kultury krajowej ua polu budowli 
wodnych. Wydział krajowy wykazuje, w 
jaki sposób wykonane zostaly uchwały sej- 
mowe powzięte w r 1800; zdaje sprawę 
o postępie budowy przy ustawowych przed- 
kiębiorstwach meljorucyjnych ; uzasadnia 
wydatki na cele meljoracyjne, wstawione 
do preliminarza budżetu nu rok 1892; i 
relacjonuje o czynnościach krajowego biura 

meljora: yjnego. 

ostatecznych wnioskach domaga się 
Wydział krajowy od Sejmu przyznania na 
regulację rzek niesplawnych na rok 1892 
kwoty 57,548 zlr. 

Następn'e żąda Wydział krajowy uzna 
uia porrzeby energiczniejszej i przyspicszo- 
nej akcji w sprawie meljoracji roluych, a 
w szczególności drenowania i nawodniania 
gruntów, orsz upoważnienia, aby Wydział 
krajowy ; 

a) rozciągnął ulgi przyzi ane w roku 1882 
w sprawie projektowania i wykouania zbio- 
rowych meljorjacyj gruntowych także na 
meljoracje, podejmowane przez poszczegól- 
nych właścicieli gruntów, bądź to wylą 
cznie włościańskich i gminnych, bądź też 
włościańskich i gminuych, łączuie z gran- 
tami dworskiemi, bez względu na obszar 
objętych meljoracją gruntów, jeżeli tych 
ulg interesowane gminy zażądają ; 

b) urządził stopniowo 10 ekspozytur biu- 
ra meljoracyjnego w okolicach, gdzie grun 
ta meljoracji potrzebują, przedewszystkiem 
zaś otworzył z początkiem rokn 1893 eks- 
pozyturę tego biura w Kołomyi, tudzież 
2 technikom biura centralnego poruczył 
wyłącznie projektowanie i wyko ywanie 
meljoracyj lokalnych we wschodniej części 
kraju ; 

c) subwencjonował fabryki rurek drenv. 
wych z krajowej dotacji meljoracyjuej i 
udzielał im pomocy technicznej, zasilał je 
pożyczkami z kraj. funduszu przemysłowe 
go, Oraz wyjednał subweacjouo sanie tych 
fabryk z państwowej dotacji meljoracyj 
nej ; 

4d) urządził krajowe składy narzędzi dre- 
narsklch przy ekspozyturach biura meljo- 
racyjnego ; 

c) zarządził publikację doświadczeń ze 
branych przez biura meljoracyjne w czasie 
dwunastoletniej działalności tego biura oraz 
osiągniętych przy tem rezultatów ; 

t) poczynił stosowne kroki, aby dla 
transportu rurek drenowych na kolejach 
galicyjskich udzielono pod względem ta 
ryfy przewozowej jak najdalej idących 
u 


Wydział krajowy domaga się następnie 
wyznaczenia 2 stypendjów po 1000 zir. 
rocznie na przeciąg lat 5 na wyksztalce- 
nie ukończonych sluchaczów inżynierji w 
technice meljoracyjnej i ażeby rząd na ten 
sam cel dał stypeadja w tej samej wyso- 
kości. Nadto żąda Wydział krajowy 2 
stypendiów po 500 złr. na 3 lata dla wy- 
ksztalcenia kandydatów na techników ko- 
inasycyjnych. 

Następnie wnosi Wydział krajowy pro- 
jekty ustaw: o uzupełnieniu obwałowania 
prawego brzegu Wisły między Podgórzem 
a Niepołomicami; o zabudowaniu potoków 
górskich w dorzeczu Skawy; i o zabudo- 
waniu potoków górskich w dorzeczu S':ry 
ja w powiecie turczańskim. 

Wkońcu żąda Wydział krajowy pzy 
znanie zasilków : na uzupełnienie obwało- 
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wania prawego brzegu Wisły między Pod 
górzem a Niepcłomicami, w kwocie 17.440 
złr.; na zabudowanie potoków górskich w 
dorzeczu Skawy, w kwocie 10 394 złr.; 
na zabudowanie potoków górskich w do- 
rzeczu Stryja, w pow. tnrczańskim w kwo 
cie 2685 zlr. 

Zarazem przedkłada Wydział krajowy 
projekt organizacji etatu osób i płac kra- 
jowego binta mełjoracyjnego, o którym już 
poprzednio donieśliśmy. 


Przedłożenie Wydziału krajowego o budo- 
wie zakładu dla położnic we Lwowie. 


Na ostatniej sesji uznał Sejm potzebę 
budowy domu dla krajowego zakładu po- 
lożnic we Lwowie, z uwagą, iż budowa ta 
ma się rozpocząć w r. b. 

W z. r. zwołał Wydział krajowy spe- 
cjalng ankietę dla ułożenia programu, bu- 
dowy tego zakladu, o wyniku obrad do- 
nieśliśmy swego czasu. Obecnie wniósł 
Wydzial krajowy przedłożenie do Sejmu, 
z żądaniem upoważnienia go do rozpoczę 
cia w r. b. badowy krajowego zakładu po- 
ložnic wraz z kliniką ginekologiczno polo- 
żniczą, tudzież stacją wodną według pla- 
nów i kosztorysów sporządzonych w po 
rozumieniu z rządem a obliczonych va 
sumę 264.000 złr. Budowa ta ma być 
wykończoną w ciągu lat trzech. Na r. b. 
wstawioną być ma do budżetu jako pierw- 
sza rata, kwota 90.000 zlr., w r. 1893 
kwota 90.000 złr., a w r. 1894 kwota 
84000 złr. na dokończenie budowy i 
22500 złr. na koszta wewnętrznugo urzą 
dzenia zakladu. 

Klub lewicy odbył onegdaj dłnższe po- 
siedzenie, na którem podniesionych zostalo 
kilka spraw. Mianowicie uchwalono poru 
szyć w Izbie w formie wniosków: sprawę 
powiększenia liczby posłów z miast ; spra- 
wę utworzenia funduszu pożyczkowego dla 
gmin na budowę szkół; wreszcie sprawę 
prestacji gmin i obszarów dworskich na 
cele szkół ludowych. Nadto wybrano oso» 
bne podkomisje dla zbadania kwestji wy- 
dania ustawy gminnej dla gmin wiejskich 
i kwestji budowy kolei żelaznych. 


2 bieżącej chwili. 


W tym tygodniu rozpoczną się w Po 
znaniu od dnia 8 b. m. walne zebrania 
instytncyj naszych jako to: Kólek wło- 
ściańskich, centralnego Towarzystwa gospo 
darczego na Wielkie Księztwo Poznańskie 
i innych. Pracom Rodaków przesyłamy : 
Szczęść Boże! 

Katolickie dzienniki w Wiedniu oburza- 
ja się słusznie z powodu urządzanych tam 
i beenie głośnych zabaw, balów, maskarad, 
jak gdyby karnawał trwał jeszcze. Gorszy 
to niezmiernie ludność katolicką a to tem 
więcej, że niejednokrotnie urządzają nie- 
wczesne zabawy członkowie burgteatru, a 
przygrywają im przeważnie orkiestry woj- 
skowe, wskutek czego żołnierze katoliccy 
wbrew własnej woli, nie chcąc się narażać 
przełożonym, przyczyniają się do gwal- 
cenia przykazań swego Kościoła. 

Sejm tyrolski będzie się w ciągu bieżą- 
cej sesji zajmował sprawą szkolnictwa. 
Jakkolwiek bowiem rząd zaniechał povo- 
«nego przedstawienia projektu szkolnego 
stanowiły obydwa stronnictwa sejmo- 
we posługiwać się projektem rządowym 
jako substratem do obrad nad uregulowa- 
niem stosunków prawnych nauczycieli. 

Dzienniki liberalno-żydowskie z N. Fr. 
I'resse na czele drwiły oddawna z rządu, 
że nie ma większości, a więc nie może 
należycie kierować sprawami państwa O- 
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wychodzi codziennie o godz. 8 rano. 


= - 
; 4 
~ 
y 
O | Póki 
z 
s 3 
. 


P 


Cena ogłoszeń: 


Za wiersz petitowy, lub jego iniejsce, 
za pierwszy raz fIQD cni., za nastę- 
pbe po æ cot. — Drobne oglosze- 
nia zwyklym drukiem po © cent od 
wyrazu, tłustym drukiem po $ cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
-zeń B5 cnt. „Nadesłane" BO cnt. 
od wiersza. 


Adres dla telegramów : 
„KURJER“ — KRAKÓW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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piętro. 


becnie organa lewicy widocznie zmieniły | lyannisa zgotowała mu owację, podczas 


sve zapatrywania w tym względzie, albo- 
wiem usiłują przekonać rząd, że zdanie 
większości nie obowiązuje go, że może się 
bez niej zupelnie obejść. Powodem tej 
zmiany jest okoliczność, iż większość w 
Sejmie czeskim, złożona ze steroczechów 
i szlachty feodalnej, oświadczyła się sta- 
nowczo przeciw przeprowadzeniu punkta- 
cji znanej ugody wiedeńskiej. Lewica, któ? 
ra widocznie ma przekonanie, iż słuszność 
zawsze po jej musi być stronie, wzywa 
rząd, aby wbrew woli przeważnej większo 

ści mieszkańców Czech, przeprowadził pun - 
ktacje ugodowe. Hr. Taaffe nie zechce te- 
go z pewnością uczynić, bo wie, że ugoda, 
która byla powodem rozdwojenia czeskiego 
narodu, nie złagodziłaby sporu niemiecko- 
czeskiego lecz przeciwnie zaostrzyłaby go 
do ostateczności. 

Zmany pisarz niemiecki Feliks Dahn 
wydal broszurę, w której przemawia prze- 
ciw rząłowemu projektowi ustawy o re- 
formie szkolnietwa ludowego, ponieważ hr 
Zrdlitz pragnie urządzić szkolnictwo na 
zasadach wyznaniowości. — Na wywody 
Dahna odpowiedział świetnie baron Go- 
tard Richthofen wykazując, że w państwie 
chrześcijańskiem wychowanie powinno być 
chrześcijańskie, a to mogą dać tylko szko 
ły wyznaniowe. Pan Dahn w swej replice 
usiłuje udowodnić, że państwo nie może 
być chrześcijańskiem a urgumentaje w 
sposób acz sofistyczny ale niezręczny. „Pań 
stwo — rozumuje p, Dahn — nie jest o 
sobą, a więc nie jest chrześcijaninem, jak 
nie jest chrześcijaninem towarzystwo ak- 
cyjne złożone z chrześcijan. Gmina, w 
któej mieszkają wyłącznie blondyni, nie 
jest blondynem, bo nie ma włosów. Członko 
wie kościola są chrześcijanami, ale kościół 
nie jest chrześcijaninem. Kościól ma chrze 
ścijańskie cele, ale państwo jedynie pań 
stwowe. Ponieważ kośció!l ma tylko chrze 
ścijan w swem łonie, można go nazwać 
chrześcijańskim, ale państwo ma także o- 
by wateli niechrześcijańskich a więc nie- 
Ea nie jest chrześcijaninem, lecz nawet 
chrześcijańskiem być nie może*. Według 
tej samej logiki, wioska licząca 1000 mie 
szkańców chrześcijan i jednego żyda aren- 
darza nie jest chrześcijańską, nie powinna 
mieć szkoly chrześcijańskiej tylko bezwy* 
znaniową a reprezentacji gminnej nie wol- 
no pod żadnym warunkiem wystęnować « 
obronie zasad chrześcijaństwa Tego nawet 
ów arendarz nie twierdzi ani nie żąda, bo 
uważa się za obcego w gminie, z którą 
łączą go wyłącznie interesy materjalne. 
Gdy w sąsiedniej wiosce nadarzy się spo 
sobność wydz'erżawienia lepszej karczmy, 
arendarz przeniesie się tam bez wahania. 
Nie inaczej jest w zbiorze gmin Czyli w 
państwie Mimo to p. Dahn twierdzi, że 
państwo nie może być chrześcijańskiem, 
bo mieszkają w niem także ludzie nie 
chrzczeni. I my uie przyznajemy nowocze- 
snym państwom charakteru chrześcijań- 
skiego, ale tylko dlatego, że zdemoralizo- 
wane przez żydów spoleczeństwa coraz 
więcej dziczeją Przeciw zdziczeniu ma 
właśnie działać chrześcijańska szkola. 

Parlament niemiecki cierpi na chroni- 
czny brak kompletu. Deputowani bowiem, 
nie biorąc dyet, niechętnie bawią w stolicy 
przyjeżdżając tylko na ważniejsze rozpra- 
wy. Konwent senjorów zastanawia się nad 
sposobami zarądzenia złemn, 

Kreuz Ztg. donosi, że dzienniki angiel 
skie zastanawiają się nad sprawą odstą- 
pienia wyspy Cypru królestwu greckiemu 
za cenę konwencji wojskowej, 

W sprawie przesilenia gabinetowego w 
Grecji piszą z Aten do Polit. Corresp. 
„Niektóre dzienniki europejskie doniosły, 
że z powodu ostatnich zmian  ministerja|- 
nych wybuchły w Atenach poważne roz- 
ruchy. Wiadomości te należy sprostować 
o tyle, że pewna liczba zwolenników De- 
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kiedy równocześnie tłumy śŚpieszyły przed 
pałac królewski, aby urząłzić demonstra - 
cję na cześć króla. Od chwili, kiedy no- 
wy gabinet objął urzędowanie, ani w kra- 
ju ani w stelcy nie bylo nieporządków* 


Zamach socjalizmu 


na narodowość polską 
napisat 
na podstawie stwierdzonych faktów 
Jan Syrokomla. 


Cig dalszy). 


Albo inna. W więzieniu Exatierinienbur- 
skiem zastaliśmy trzech politycznych zbie- 
gów z Syberji, których władze miejscowe 
miały jakoby uciskać; żądano z tego po- 
wodu zrobienia wielkiej awantury, ale od- 
powiedź brzmiała: „radzibyśmy, ale w par- 
tji mamy 11 polskich radykałów i 2 ra. 
dykałki* i oprócz nich kilku „z podogo- 
nia polskiego“; przeszkodzą... z pobu 
dek egoistycznych (iz za szkurnych instyn- 
któw); nic z tego nie będzie*. I rzeczy- 
wiście awantury nie było. Wkrótce potem 
czy przedtem, ktoś z pośród nas zachoro- 
wał; okazało się, iż potrzeba wina; po- 
slano po nie do pań (żydówek), które je 
miały, ale odparły one; „dla Polaków nie 
ma wina!“ Odpowiedź nie wymaga ła- 
dnych komentarzy. p a, 

Po krótkim pobycie w więzieniu Tiu- 
meńskiem, pocztowe trójki z Żandarmami, 
rozwiozły członków „Polonji* po całej gub 
Tubolskiej, niektórych parowcem wywie- 
ziono dalej. Rozproszono ją; tylko w je- 
dnem miasteczku Z. Syberji zostało 4 
mężczyzu i 3 kobiety, razem 7 osób „pol 
skich radykałów*, osób o wybitnym in- 
stynkcie narodowościowym; tam też mia 
ly miejsce takie nieporozumienia, że echo 
ich doleciało aż do Genewy. Oznaczę to 
miasto przez X ; otóż w X zalożono ka- 
sę wzajemnej pomocy, dochód której skla- 
dał się z zapomóg, płaconych przez rząd 
każdemu wyguańcowi politycznemu w ilo- 
ści 6 rubli miesięcznie, postępowych o- 
płat, skladanych przez zesłańców, mają- 
cych więcej, niż 20 rnbli dochodu miesię 
cznego, tudzież ofiar dobrowolnych; cel 
wskazalem, pomoc wzajemna ; Środki da- 
waly możność wypłacania każdemu potrze- 
bującemu po 20 rubli, prócz wydatków 
nadzwyczajnych Z wyborów ogólu zarzą- 
dzal nią p. M. „Polonja* przestrzegala 
pilnie, by te pieniądze nie poszły na cele 
postronne lub marne; ztąd niesmak, 
kwasy, ale większość to żądanie uznała 
za słuszne. Naturalnie nie obeszło się bez 
wielkich krzyków na polskich radykałów*. 
To rzekome panowanie polskie ciężko o 
braziło p. K., b. akademika, bo złożył on 
podanie do p. ministra spraw wewnętrz- 
nych, w którem czarno na białem pisal: 
„ponieważ moi koledzy są albo powiesze 
ni (Razowskij i Łazowskij), albo zesłani 
do robót ciężkich, przeto proszę W. 
kazać mię powiesić lub zesłać na katorgę, 
bo w mieście X. — z powodu pano- 
wania Polaków. oraz ich niena- 
wiści ku Rosjanom i rosyjsko- 
ści — mieszkać nadal nie mogę“. 

Otrzymawszy to podanie p. minister 
Sp W. nakazal telegraficznie gubernatoro 
wi T bolskiemu w drodze urzędowej zba- 
dać stan umysłowych zdolności petenta, 
które okazały się normalnemi ; władze miej- 
scowe zawiadomiły o tem p ministra, któ 
ry w moc prawa z dnia 24 (12) marca 
1882 r. skazał go na maximum kary tj 
miesiąc aresztn. Nieszczęśliwy obrońca Ro- 


sjan 1 rosyjskości przesiedział tedy miesiąc 
w więzieniu, otoczony współczuciem ogól- 
nem; „usiłowanie denuncjacji politycznej 
puszczono, płazem“, 

Pomijam cały szereg zatargów drobnych, 
charakterystycznych postępków itd. Wapo- 
ranę tylko o znalezieniu się żydówki le- 
karki; w braku innych lekarzy wezwano ją 
do ciężko chorej Polki, odmówiła; bo „cier- 
piąca jest wrogiem „Narodowej Woli* i re 
wolucji rosyjskiej, oraz nie cierpi Rosjan!* 
I to uszło na sucho, bo cóż znaczy przy- 
sięga Hypokratesowa lub względy ludzko 
ści? Nic, to też i opinja publiczna pozo- 
stala spokojną. Wzburzyła się ona, aż do 
dna nawet, ale potem a i to z powodu 
nistępnego. W tem mieście, jakem wspo- 
mniał już, istniała kasa pomocy wzajemnej; 
dlugo działalność jej kierowników nie wzbu 
dzała nagany; dopiero w marcu 1834 r. 
pp. M.Ł i K.*) rozpuścili Świadomie 
falszywe pogłoski o jego stanie, jak się o- 
kazalo potem. Obrażeni kierownicy złożyli 
na walnem zebraniu członków rachunki i 
usprawiedliwili się zupełnie; wtedy zażą- 
dano wykluczenia oszczerców, zwlaszcza 
ostro tę propozycję popierała „polouja* 
miejscowa, p. Jan Z. oraz panoa Zofja 
G .ka; większość atoli wolała w tem wi- 
dzieć d'wód głupoty, nie zaś — nikcze 
mności, co, być może, było słusznem wzglę- 
dem p. M, prostego kozaka, niemal anal- 
fabeta, człowieka pól dzikiego. W kilka 
dni potem wieczorem do mieszkania p. 
R ŹŻ, Polaka, udali się pp. M., Ł i K, 
cił sami oszczercy ; drzwi zastają zamknię- 
te; stukają... „Kto tam? — pyta gospn- 
darz. 

„»To my — wymieniają nazwiska — od- 
nieśliśmy panu książki*. 

Drzwi się otwierają, wchodzą do sieni i 
z okrzykiem — „my, przedstawiciele bo 
jowej drażyny rosyjskiej socjalno-rewolu- 
cyjoej partji, nauczymy was, podłych Po- 
laków i waszych stronników, rozumu i po- 
szanowania rewolucjonistów* — zaczynają 
okładać p. A. kijami, przyczem zranio- 
no go tępem narzędziem w głowę. Na 
krzyk napastowanego wybiega żona; je- 
dnem uderzeniem w twarz i kopnięciem 
nogi obalil p. R. na ziemię ciężarną ko- 
bietę, pragnącą ratować męża. 


(Dokończenie nastąpi). 


Z KRAJU. 
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KURIER LWOWSKI 


* W sali hotelu Enropejskiego odbył się 
bankiet dany przez komitet Tuwarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego i prezesów od 
działów na cześć dra leona Bilińskiego, 
członka Komitetu Towarz. gosp. 

Toast na cześć dra Bilińskiego wniósł 
prezes Tow. gosp Adam książę Sapieha 
i złożył mn serdeczne życzenia szczęścia i 
powodzenia w pracy na nowem stanowisku. 

P. prezydent Biliński odpowiadając na 
ten toast. przypomniał, że przebywając w 
gronie członków To“, gosp., nauczył się 
wiele i ntwierdził się w tej miłości kraja, 
którą wyniósł z domn rodzinnego, a która 
w seren jego ciągle pannje. „To też, za- 
kończył, miłe chwiłe pracy, spędzone w tem 
gronie, pozostaną mi zawsze w pamięci*. 

t Dr. Ferdynand Kratter, |lwows«i adwo- 
kat krajowy, znany w szerokich kołach to- 
warzyskich, zmari we Lwowie. 


*) Autor podania antypolskiego do p. 
ministra S. W. 


* Onegdaj odbyło się walne zgromadze- 
nie członków Koła artystyczno- literackiego 
pod przewodnictwem p. Antoniego Skotni- 
ckiego. Po przyjęciu do wiadomości roczne- 
go sprawo”dania wydziałn, zapadła nchwała 
następującej treści: 

„Walne zgromadzenie poleca wydziałowi, 
aby w poroznmien n z reprezentantami pra 
By, ntworzył przy wydziale komis ę fandn- 
szu zapomóg dla weteranów literatn"y i sztn- 
ki, dla wdów i sierót po literatach i arty- 
stach, której zadaniem będzie wysznsiwanie 
środków, mogących nłatwiać wzrost wzmian- 
kwanego fundoszu*. 

Następnie zamianowano jednogłośnie człon- 
kami honorowymi „Kuła:* Elizę Orzeszi o- 
wą. Józefa Keniga, dra Antoniego Małe- 
ckiego, Alberta Wilczyńskiego. 

O godzinie w pół do dziesiątej wieczo- 
rem, przewodniczący zamknął zgromadzenie 
dla braku dostatecznej liczby członków, w 
myśl §. 22 statutu. 

Dalszy ciąg walnego zgromadzenia odbę- 
dzie się w piątek, d. 11 b. m. 


KURIER PROWINCJONALNY 


* Ze Świątnik piszą nam: Dnia 28 lu- 
tego odbyła się zabawa z tańcami na ko- 
rzyść ubogiej dzłatwy szkolnej, z której 
czysty dochód nezynił 20°76 ent. a. w. 

Komitet dołożył wszelkich starań aby 
zabawa pomyślnie wypadła i zapowiadała 
się znakomicie, glyby nie komisarz z dwo- 
ma urhrojonemi żandarmami posłany do na 
z powodu jakiejś niedopełnionej formalno 
ści. Każdy z komitetowych skazanym zo 
stał na zapłacenie grzywny 25 złr. 

* Rada gminna miasta Dobczye uadała 
honorowe obywatelstwo p. Leonowi Knrzko- 
wskiemu, staroście w Wieliczce, w nznanin 
zasług położonych około dobra i rozwoju 
miasta. 

* Rada gminna miasta Rozwadowa nada- 
ła p. Juljanowi Pawełkowi, adjunktowi są 
dowemu, w uznanin zasłng, jakie on jako 
przewodniczący Rady szkolnej miejsco- 
wej położył około rozwojn rozwadowskiei 
szkoły, 

* Z Potoku koło Krosna doBoszą, że na 
poln naftowem p. Wiktora Klobassy, „Ame- 
lją* zwanem. otrzywała spółka , pp. Sro- 
czyński, Wiśniowski i Sala w głębokości 
299 metrów bardzo obfity szyb naftowy. 
Jest to już drnga studnia ropodajna, do- 
wiereona w oatatuich dniach kilkunastn. 
W dziejach nafciarstwa galicyjskiego nie 
było przykładn podobnej łatwości w znale- 
złenin nafty. 

* Do Ryglic na zaproszenie burmistrza 
przybył p. Jamrógiewicz, naczelnik tar- 
nowskiej straży, i założył tam straż ognio- 
wą miejską. Dziełnie. 

| Zmarli: Franciszka Jadwiga z Piepe- 
sów Srokowska , żona kontrolera podatko- 
wego w Jarosławiu, znana z cnót chrze- 
ścijańskich, zmarła w Jarosławiu dnia 5 
marca, przeżywszy lat 34, 


KURIER BUKOWIŃSKI. 


* Buk. Rząd krajowy ogłasza następu- 
jący porządek wyborów do Sejmn: 

1. W kurji gmin wiejskich w dnin 4 
kwietnia b. r., względnie, gdyby w tym 
dnin nie zostały ukończone także 5 kwie- 
tnia ; A 

2. w knrji miast: Czerniowce, Radowce, 
Seret i Snczawa w dniu 7, względnie 8 
kwietnia ; 

8. w buk. Izbie handlowo-przemysłowej 
w dain 7 kwietnia ; 

4, w karji II. ciała wyborczego wielkich 
posiadłości w dniu 11 kwietnia; 

5. kurja I. ciała wyborezego wielkich 
psiadłości ma do 11 kwietnia nadesłać 
Rządowi krajowemu wypełnione karty do 
głosowania. 


— mewa 
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LAKOLLA. 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGY0. 


6” < 


(Ciąg dalszy). 


— Dobrze, — powiedział Zaklika, — to stara ma- 
szyna, weźmyż więc nowszą, weźmy waszego Gomte'a. Otóż 
ten Gomte nas uczy, że nieskończoności zbadać nie potra- 
fimy, że przeto powinniśmy się ograniczyć tylko na bada- 
niu przyczyn i skutków, stałych koegzystencji i sukcessyi, 
objawów podpadających pod zmysły i ich korrelacyi, ule- 
gającej pewnym prawom. To jest pozytywizm. Zapatrywa- 
nia się Comłe'a są w gruncie rzeczy pessymistyczne, bo 
utrzymuje, że człowiek ma z natury wstręt do pracy i jest 
brułalnym egoistą, zaczem nie jest mu sympatycznym; ale 
jego dążność jest optymistyczna, bo przecież uznaje także 
potrzebę moralności społecznej i w celu jej utrzymania za: 
leca przedewszystkiem przemysłową pracę, nierozerwalność 
imałżeństwa i poddanie się powadze filozofów, naturalnie 
pozytywnych. Jednak tym filozofom nie przyznaje ani prawa, 
uni kwalifikacyi rządzenia społeczeństwem, według niego 
rządzić niem powinni przemysłowcy, fabrykanci, kapitaliści, 
kupcy i rolnicy, bez instytucyi parlamentarnych a tylko pod 
inspiracyą rady tychże filozofów i wolności krytyki. Jakże 
stąd daleko do równego podziału majątków! A przy tem 
wszystkiem nie jest on wcale bezwzględnym wielbicielem 
zit.nnego rozumu, bo przecież w swoim „Systeme de politi- 


que positive" daje pierwszeństwo aux facultés affectives przed 
facultćs intellectuelles, uczuciu przed rozumem — a nawet 
usiłuje stworzyć jakiś kult, jakąś religiję, w której chce mo- 
dlić się do przestrzeni jako do przeznaczenia, le destin, 
a więc do jakiejś siły niebieskiej, do odwiecznego prawa, 
które równa się Opatrzności, do ziemi i do ludzkości... 
zgoła, pomimo swego pozytywizmu, wierzy w jakąś wyższą 
siłę duchową i takie same tka mrzonki, jakich już było ty- 
siące. Goście wy z tego Comte'a wyczytali, tego ja nie poj- 
muję, bo nie wiem, jakeście go czytali a prawdę mówiąc, 
to nawet nie wim, czyście go czytali... 

— Comte nie jest dla nas ewanieliją, — rzekł Bal- 
cer, — tylko dajemy mu pierwszeństwo przed innymi. 

— Otóż to właśnie jest źle, — zawołał Zaklika i mó- 
wił dalej z dobrego serca, — słuchaj mnie, panie Filonie, 
jestem przecież trochę obyty z Xiążkami, więc może mi 
uwierzysz na słowo, że w filozofiję nie można wskoczyć 
przez jednego filozofa tak jak się przez drzwi wskakuje do 
domu, bo filozofija to jest całe miasto domów. często na- 
wet wielopiętrowych. Co gorsza, nieraz w jednym domu 
znajdziesz co innego na pierwszem piętrze a całkiem co 
innego na osłatniem, jak u Schellinga, jak zresztą u Gomte'a. 
Kto chce się wziąć do nauki filozofii, ten musi ją przejść 
w całości, od Greków aż do naszych czasów, bo żaden 
z filozofów nie rozwiązał zagadki życia, tylko coś do jej 
rozjaśnienia przyczynił Położyli oni wielkie zasługi około 
psychologii, logiki, dialektyki, około biologii, fizyołogii i geo- 
logii a nawet około matematyki, dynamiki i geometryi, ale 
prawdy odwiecznej | niewzruszonej nie odkryli. A jeżeli 
Z nich wszystkich wyciśniesz kwintessencyę tego. co obser- 
wacyą i myśleniem zdobyli, to przyjdziesz do przekonania, 
Że to wszystko co nas otacza i co naszemi zmysłami wi- 
dzimy i czujemy, może być albo nie być, albo nie tak być, 
jak je widzimy, bo zmysły są naszym indywidualnym środ- 
kiem percepcyi a my nie mamy żadnej nad temi zmysłami 
kontroli; ale natomiast to, co jest w nas samych, ta siła 


duchowa, która nad zmysłami panuje i jest oczywiście czą: 
stką jakiejś siły nie-materyalnej, odwiecznej, wszechmocnej 
i panującej nad całym wszechświatem, to jest niezawodnem, 
bo jest w nas a nie po za nami. 

— Otóż w tem właśnie ze sobą się różnimy, — rzekł 
Balcer, — bo ja tej siły nie widzę 

W tej chwili Prandota, który tej rozmowy dotąd słu- 
chał w milczeniu, wstał, pożegnał się z Zakliką, ukłonił się 
Balcerowi zdaleka i wyszedł. 

Po jego wyjściu Balcer się rozśmiał i rzekł: 

— 4 tymi ludźmi nie masz żadnej dyskussyi. 

— To rzecz naturalna, rzecze Zaklika, — bo Ko- 
ściół jest władzą. Tak jak żaden monarcha nie może 'po- 
zwolić na to, ażeby dyskutowano jego koronę, tak i ta wła- 
dza nie może dopuścić, ażeby dyskutowano tę siłę, na któ- 
rej ona opiera swoje prawo do bytu. 

— Przyjdzie czas, kiedy i oni się ugną przed potęgą 
rozumu. 

— Wątpię, — odpowiedział mu Zaklika, — Kościół 
może robić ustępstwa co do formy a nawet tu i owdzie je 
robi, ale nigdy co do istoty rzeczy. 

— To zginie. as 

-— Być może, że kiedyś zginie, ale na jego gruzach 
powstanie nowa religija. Lecz w gruncie rzeczy nie będzie 
to nowa religija, jeno ta sama, która dziś istnieje, tylko 
może trochę więcej uduchowiona -a eo najciekawsza, to że 
najgorętszymi apostołami tej religii będą właśnie filozofo- 
wie, bo ci najpierwsi obaczą dno ludzkiezo rozumu a więc 
najgłębiej uezują potrzebę wiary w coś wyższego niż 
rozum. 

— Dajmy pokój tym rzeczom, — rzekł Balcer, — bo 
to są już proroctwa. Chciałem pana zapytać, czyś czytał 
moje xiążeczki ? 

— Czytałem, ale je mojej córce skonfiskowałem. 

— A to dlaczego ? 

— Bo są niemoralne. 


Balcerek był tem bardzo zdziwiony i rzekł: 

— A przecież tam niema scen nieobyczajnych. 

— Są, ale nie o to idzie, — odpowiedział mu Za- 
klika. Ja nie jestem tak ciasnego Serca, ażebym dlatego, że 
w tym lub owym romansie znajduje się kilka scen śliskich, 
zakazywał go pannom. Lepiej jeżeli panna dowie się z xią- 
żki, czem jest życie, niżeli z własnej praktyki, ale pod tym 
warunkiem, ażeby te sceny śliskie były przedstawione nie- 
tylko dlatego, że są prawdziwe, jak „to wy dzisiaj robicie, 
ale także w tym celu, ażeby czytelniczkę nauczyć, do ja- 
kiego stopnia namiętności, nie trzymane na wodzy sromem. 
obyczajami i rozumem, są zgubne. Wy dzisiaj wyśmiewacie 
tę starą maxymę: że występek powinien być ukarany a cnota 
wynagrodzoną — a ja wam powiadam, że to jest najwyż- 
sze prawo dla literatury i sztuki, i że najpierwsi mistrzo- 
wie zawsze go się trzymali, chociaż każdy z nich ten cel 
osięgał inuemi środkami. Ograniczając się na obrzydzeniu 
zbrodni, bez przeciwstawienia jej cnoty, można ten cel la- 
kże osiągnąć, lecz wiedzcie o tem, że to się udawało tylko 
pierwszego rzędu jenijuszom. Ale wy, naturaliści. nawet so - 
bie nie „zadajecie takiego celu: przedstawiacie to, co spo- 
strzeżecie, li tylko dlatego, że to jest prawda — a o wpływ, 
jaki wasz obraz sprawi na czytelnika, wcale się nie tro- 
szczycie. Otóż ja się na to nie zgadzam... | 

Według najnowszych pojęć . T rzekł Baicer, == 
przedstawienie naturalnej prawdy, tak jak ją obserwacya 
pojęła. jest jedynym celem pięknej literatury i sztuki. 

— Otóż to pojęcie jest z gruntu fałszywe, — zawo- 
łał Zaklika. Obserwacya jest tylko jednym. ze środków 
a wcale nie jedynym środkiem, jakiemi powinna posługi- 
wać się sztuka. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


BOMBA. 


Przez 


Wiktoryna Sardou. 


Dzień dzisiejszy przypomina mi epizod 
z oblężenia Paryża. 

Niech się jednak czytelnik nie lęka ! Nie 
zaprowadzę go ani na fortyfikacje, poci- 
skami ziejące, ani na pola, gradem kul za 
słane. Zaprowadzę go po prostu na ulicę 
Trevire, do mego dobrego znajomego Du- 
tailly'ego, zamożnego fabrykanta przetwo- 
rów chemicznych, męża zacnej niewiasty, 
ojca pięknej córki, e przemysłow - 
ca, nietęgiego polityka. Jednem słowem — 
do wielce sympatycznego czlowieka. 

Ale, jeżeli sympatycznym był pan Du- 
tailly, jakiż przymiotnik określi dokładnie 
cnoty pani Dntailly? Ona to pamiętała o 
ciężkich czasach, jakie nadejść miały, ona 
to zapełniła swoją Śpiżarnię i piwnicę tak 
obficie, iż nie zabrakloby w domu prc- 
wiantów, choćby oblężenie potrwało je- 
szcze ze trzy miesiące. Co więcej, urzą 
dziła sobie w maleńkim ogródku obórkę 
i owczarnię. gdzie dwie krowy i kilka o- 
wieo stanowiły Śpiłarnię chodzącą. Ho! 
ho! każda krowa i każda owca pani Du- 
tailly warta była pod koniec oblężenia 
swej wagi zlota. 

Zacząwszy tedy od października, wszy- 
scy blogosławili panią Dutaillv. Najprzód 
ja, bom miał zawsze w tym domn nakry- 
cie w czasie obiadn, następnie Anatol Bri- 
chaut, zarządzający fabryką, przyszły wspól- 
nik i zięć pana Dutailly. Dzielny to był 
chłopiec, choć szczupły, wątły, blady, nie- 
co nieśmiały, nawet melancholijny. Kochał 
się na zabój w pannie Gertrudzie, córce 
swego pracodawcy, która ze swej strony 
chętnem spoglądała nań okiem. Małżeń- 
stwo nie bylo nigdy deklarowane wyra- 
źnie, ale wszyscy w domu nie patrzyli ne 
Anatola inaczej, jak na przyszlego męża 
Gertrudy. Na nieszczęście, wojaa odwle- 
kala doprowadzenie projektów do skutku 
Brichaut wstąpil jako ochotnik do gwar 
dji rnchomej Sekwany i podówczas sta! 
zaloga w St.-Denis; spelnia] obowiązki 
żolnierza sumiennie, ale bez entnzjazmu, 
być może nawet, iż w ducha przeklinał 
to przeklęte oblężenie, które stalo jego 
Bzezęścin na zawadzie, 

Brak entuzjazmn Anatola doprowadzał 
do wściekłości Dntaiily'ego, który byl fa- 
nutycznym zwolennikiem jenerała Trochu. 

tym samym czasie Temps ogłosił sze- 
reg artykułów, nacechowanych wysoce fan- 
tastycznem pojmowaniem ogólnego poloże 
nia. Dutailly wziął artykuły na serjo. Roz- 
kładal wciąż mapy, chorągiewkami z te- 
ktnry wyznaczał plany, przeprowadzał pal- 
cem marsze i kontrmarsze najdziwaczniej- 
sze i wszystkim po kolei przepowiadał 
najwspanialsze zwycięztw a. Brichaut ośmie - 
lal się od czasu do czasu ochladzać zapał 
swego chlebodawcy i przyszlego teścia, a 
wówczas wybnchała burza. Starałem się o 
ile moglem, lagodzić nieporozumienia. 

Wkrótce zyskaliśmy jeszcze jednego sto- 
lownika. 

Pewnego wieczorn, gdym przyszedl na 
obiad, ujrzałem po prawicy pani Dutailly 
"aobistość nieznaną. Był to mężczyzna wy= 
soki, bardzo rumiany na twarzy, o szero- 
kich ramionach i okrutny gaduła. 

Na fantazyjnym mundurze nosił szlify 
kapitana wolnych strzelców. Uniform wzię- 
ty był prawdopodobnie z jakiejś gardero- 
by teatralnej, również jak bnty, ogromne, 
po za kolana, w których najniezawodniej 
siedzieć musial bohater  uiepospolitej 
miary. 

— Kapitan Robillard — prezentowała 
pani Dutailly. 

Nie skończyliśmy jeszcze zupy, gdy wie 
dzieliśmy już wszystko o Robillardzie z 
jego własnych ust. Bohaterakie czyny te- 
go bohatera polegały na ogałacaniu dom- 
ków podmiejskich z mebli, które mogłyby 
wzniecić żądze w nieprzyjacielu. Wkrótce 
i pan: Dutailly wyjaśniła nam przyczynę, 
dla której waleczny kapitan zasiadał wraz 
z nami do stelu Oto zacna niewiasta, 
przechodząc przez bulwar de Pois=on'Brre, 
poślizgnęła się na gałoledzi. Upudek po- 
ciągnął za s«bą bardzo przykre potłucze- 
nie. Robillard, który podówczas przecho- 
dzil bulwarem, podniósł potluczoną i u. 
dzielil jej pomocy w najbliższej aptece. To 
chyba dosyć, aby być zaproszonym do 
stolu na ucztę dziękczynną. 

— No, chwała Bogu! — pomyślałem 
sobie — po pierwszej wizycie uwolni nas 
od swego milego towarzystwa! 

Robillard tymczasem głosil nam swoją 
chwałę W czasie pokoju prowadził wielki 
handel drzewem i podróżował, jako komi- 
wojażer, po całej Europie, Mia: w 
czasie wojny, stanął pod bronią, jak na 
szanującego się Francuza przystalo. Otrzy 
mal rangę kapitana i dowodził oddział. m 
wolnych strzelców, którzy operowali na 
zburzonych przedmieściach Paryża. 


Po kawie wynalazlem jakiś pretekst, 
aby oddalić się co prędzej. Jakież bylo 
moje zdziwienie, gdy nazajntrz i dni na- 
stępnych znalazłem znów krzykliwego Ro- 
billarda na swojem miejscu Snać stał się 
na serjo gościem stalym  Malżonkowie 
Dutailly byli już najzupełniej podbici 
przez przybysza. Zachwycal on panią do- 
mu swoim humorem i brawurą, niemniej 
jak przesadną galanterją, w której podo- 
bno gustnją kobiety bez różnicy wieku; 
panu zaś imponował identycznością swych 
poglądów z poglądami Tempsa  Najwido 
czniej Anatol przez proste porównanie tra- 
cil coraz bardziej wziętość w domu swego 
pryneypała. 

Dało się to uczuć szczególniej pewne go 
wieczora, gdy Anatol, bardzo smutny i 
przybity, a na domiar raniony w rękę od 
granatu, powrócili z niefortunnej jakiejś 
wycieczki, dokonanej wśród nocy ze swym 
oddzialem. Biedak miał tak smutną minę, 
tak smętnym tonem opowiadał swoją o- 
dysseję, a tak niepocieszające stawiał na 
przyszłość horoskopy, iż nie wiele brako- 
walo, aby bntny kapitan nie nawymyślsl 
mn od zdrajców i dezerterów. Jeżeli tego 
nie ncezynil — mówiły jego oczy — to 
jedynie przez wzgląd na gospodarzy dc- 
mn. Z godnością tylko zapewniał, że gdy- 
by jego oddział bral udzial w wycieczce, 
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od- | cie, ażeby sprawy poszczególue i wnioski 
| przekazywano właściwym sekcjom, które 
przedkładałyby Radzie ogólnej już dokła 
dnie opracowane rezultaty swych obrad, — 
odesłane również do Komitetu. 

Propozycję p. Masalskiego, instruktora 
gospodarstwa nabialowego, ażeby Zgroma- 
dzenie wyraziło opinję, że pożądanem jest 
zalożenie Towarzystwa handlowego produ- 
centów masła i sera, przekazano Komite- 
towi. 

Zamykając zebranie Rady ogólnej, stwier- 
dził JE. ks. Sapieha, że Zjazd tegoroczny 
był liczniejszy niż dawniejsze z lat osta- 
tnich i że obrady były bardziej ożywione, 
co wszystkich lepszą otuchą na przyszłość 
napelnia. Dziękując zgromadzonym za go- 
rący udział w pracach, zamknął książe pre- 
zes o godz. 10 w nocy Zgn madzenie. 


rezultat wyprawy byłby zupełnie 
mienny. 


(Dokończenie nastąp') 


Galicyjskie 
Towarzystwo gospodarskie. 


Lwów 5 marca. 


Wniosek prezesów oddziałów Towarzy- 
stwa gospodarskiego w sprawie soli nie 
przeszedł w całości. Wniosek żądał, aby 
zgromadzenie orzekło, iż pożądaną rzeczą 
byłoby, aby Wydziały powiatowe o ile 
możności starały się o uregulowanie tanie- 
go i obfitego dostarczania sol w kraju, ku 
czemn dążyćby należało przez wyrobienie 
sobie przyznania większego kontyngentu 
soli dla powiatów, przez założenie w po- 
wiatach kilkn składów soli o stalej cenie, 
wreszcie przez postarauie się, by koleje 
państwowe po cenie salinarnej z dolicze- 
niem kosztów dostawy, dostarczały soli w 
magazynach kolejowych po stałej cenie 
Należałoby także sprzeciwić się oddawaniu 
sprzedaży soli prywatnemu konsorcjum. 

Po przemówieniu p Wł. Górskiego, 
który był za oddaniem sprzedaży soli gal. 
Towarzystwu handlowemu, przyjęto wnio- 
sek powyżej przytoczony z opuszczeniem 
końcowego ustępu, iż należy się sprzeci- 
wiać oddaniu sprzedaży soli konsorcjum 
prywatnemu. 

Na posiedzeniu wieczornem, wywiązała 
się przedewszystkiem dysknsja nad wnio- 
skiem p. Burligi jako referenta wniosku 
oddziału przemyślańskiego. Wniosek ten 
żąda stanowienia stałych powiatowych 
monterów dla naprawy aparatów mierni- 
czych w gorzelniach. 

Wnioskodawca wyłluszczy! szczegółowo 
niedogodność i straty, na jakie narażeni są 
właściciele gorzelń w razie zepsncia się ze= 
garu. Dość nadmienić, że sprowadzenie 
montera z Wiednia połączone jest z ko- 
sztem 150 zlr, 

Uchwalono następujące wnioski w styli- 
zacji przez Komitet proponowanej: . 

Poleca się Komitetowi: 

1) Wnieść do rządu petycję o ustano- 
wienie stałych powiatowych monterów 

2) Zwołać w najkrótszym czasie, za po- 
rednictwem oddziałów komisję z osobi- 
stości fachowej, której przedłożoneby zo 
staly wszystkie zażalenia i akta w spra 
wach gorzelnianych, i która rezultat swych 
obrad przedłoży Sejmowi tersz obradują 
cemu. Ankieta wezwie wszystkich wlaści- 
cieli gorzelń, aby w najkrótszym czasie 
przedłożyli jej swoje zażalenia 

3) Komitet zaprosi do tej akcji Towa- 
rzystwo rolnicze krakowskie. 

owodu, że wybór jednego członka 
Komitetn na lat 3 pozostał bez rezultatu, 
ponieważ żaden z kandydatów nie otrzy: 
mał absolutnej większości, zarządził prze- 
wodniczący wiceprezes Stan. hr. Stadnicki 
wybór ponowny. 
kolei p. Vivien imieniem oddziału tar- 
nopolskiego, przedłożył motywowane wnio- 
ski tej treści : 

Poleca się Komitetowi, ażeby po poro- 
zumieniu się z oddziałami, postarał się o 
założenie przy wszystkich oddziałach biur 
informacyjnych, których zadaniem będzie, 
informować się wzajemnie co do kwalifi- 
kacji prywatnych urzędników i popierać 
uzdolnionych oficjalistów przez wyszukiwa- 
nie im odpowieduich posad. Komitet wej- 
dzie w porozumienie z Towarzystwem go 
spodarskiem krakowskiem celem założenia 
odpcw.ednich binr przy Towarzy stwach o- 
kręgowych. 

W toku dysknsji postawił p. Ostaszew 
ski wniosek: 

Poleca się Komitetowi, ażeby założył 
biuro informacyjne, któreby w porozumie- 
niu z Towarzystwem oficjalistów prywa- 
tnych i Towarzystwem gorzelników, za sto 
sowną opłatą jka informacyj O o- 
ficjalistach prywatnych. 

głosowaniu utrzymał się wniosek p. 
Viviena. 

Członkiem Komitetu na lat 3 wybrany 
został 20 głosami na 34 glosujących, pan 
Mieczysław Onyszkiewicz. 

P. Artur Cielecki podziękował następnie 
gorąco Zgromadzeniu za to, że został za- 
szczycony wyborem do Komitetu. 

daiszego porządku dziennego przed- 
lożył p. Cielecki wniosek oddziału podul 
skiego o zmianę ustawy polowej, a mia- 
nowicie $ 57, o karach ża przekroczenia 
ustawy. 

Po dłuższej duskneji, wniosek powyższy, 
tudzież dodatkowe wnioski p. Fedorowi- 
cza, odeslano do Komitetu, celem bliższe- 
go zbadania i przedłożenia sprawy na na- 
siępnem zgromadzeniu Rady ogólnej, © 

Z kolei p Cieński referowal imieniem 
oddzialn podolskiego, o wniosku założenia 
obór zarodowych bydła krajowego na Po- 
dolu. 

Uchwałono oddać wniosek p. Cieńskie- 
go Komitetowi pod rozwagę. 

Następnie p. Komornicki przedstawił 
wniosek oddziału sanockiego w kwestji 
emigracji włościan. Wniosek żądał, ażeby 
Komitet obmyślił Środki zapobieżenia e- 
migracji, zaś jako jeden z takich Środków 
proponował, ażeby odziały Towarzystwa 
staraly się o wprowadzenie na jak najob- 
szerniejszą skalę robót akordowych. 

Wniosek p. Komornickiego przekazano 
Komitetowi, polecając mu; aby zbadał przy- 
czyny emigracji. 

Wniosek p. Górskiego, który opiewa: 

„Wobec niebezpieczeństw, na jakie re- 
gulacja waluty rolnictwo narazić może, 
Rada ogólna wzywa Komitet, ażeby zbadal 
tę sprawę i poczynil, gdzie należy odpo. 
wiednie przedstawienia* — przekazano ró- 
wnież Kon itetowi. 


Z kolei p. Sokołowski podniósł sprawę 
urządzania powiatowych wystaw rolniczo- 
przemyslowych. W sprawie tej, po prze- 
mówieniu wnioskodawcy uchwalono : 

„Poleca się Komitetowi, ażeby staral 
się o większe snbwencje na cele wystaw 
rolniczo-przemysłowych i w miarę średków 
ku temu, wspierał oddziały, które podo- 
bne wystawy nrządzaćby chciały. 

W końcn odesłano wniosek p. Komor- 
niekiega, żadaiący zmiany w sposobie pro- 
sadzenia obrad Rady ogólnej, a mianowi- 


Z Nicei. 


ilir „Kurjera Polskiego". 


2 marca, 


Ministerja we Francji i powodzenie kar 
nawałn w Nicei, mają wiele cech wspól- 
nych ze sobą, gdyż jedne i drugie zależą 
od nieprzewidzianych wypadków, a deszcz i 
pogoda, konkordat i dobry humor radyka- 
listów, odgrywają tutaj rolę wybitną Zoa 
komity minister Constans, którego posą- 
dzają o przywłaszczenie sobie pasa dro- 
gocennego króla Anamu i komitet uroczy 
stości karnawalowych w Nicei, o mało nie 
pojechali ua jednym wózku niełaski. Szczę- 
ściem, pogoda zabłysnęła na horyzoncie 
„Riviery* — komitet ocalał, ale Constans, 
skutkiem złego stanu atmosferycziego w 
Paryżn padł, co prawda, jak bohaler o- 
peretkowy, ale zawsze padł i to bez po- 
dnie-ienia się. 

Wracajmy jednak do Nicei i jej karna 
walu. 

Co prawda, jeżeli zapustna zabawa ni: 
mogła się «dbyć na ulicy, według ogło- 
szonego programu, za to teatry porobiły 
Świetne interesa i literalnie przeplacano 
bilety. Zjazd albowiem obcych, w tym 
roku jest nadzwyczaj liczny, a pociągi 
spacerowe, nadchodzą nietylko z Francji 
lecz także z Włoch i Szwajcarji. 


calej linji zspanowało wesole usposobienie. 
W godzinach południowych odbył się 
kiermasz dla biednych, w ogrodach kasy- 
nowych. Dochód czysty wyniósł przeszlo 
30.000 franków i n'c dziwnego, bo naj- 
piękniejsze kobiety siedziały przy stoli 
kach, w towarzystwie wielkich panów, 
Dość wymienić nazwiska pań: królowa 
Lachory, żona Maharadży, pani Hejne, pa- 
ni Bazylewska, pani Lewiustein, baron»wa 
de Verraillon, hrabina Garnier des Garets 
baronowa de Blonay, hrabina Masse i pa- 
nów: Maharadża Lahory, książe Pignatelli 
książę Lubomiski, Gardon Bennett pał 
kownik Beaunne, Artur Avigdor, baron 
Ziegler, hrabia de Canimar i t. d. 
Wieczorem odbyi się wielki bal masko- 
wy. Premja dla naipiękniejszych kostju- 
mów wynosiły: 5000, 3000, 1500, 1000 
i parę po 500 franków. Wytrawni sędzio- 
wie, po dłnższej dyskusji, przyznali pier- 


czerkieski, następną baronowej Gilette z» 
pysznego „Clowna*. Dalsze nagrody przy- 
znano paniom: Małgorzacie Gautier, Ricie 
Kean, Emilji d'Alarcone, de Lyd hrabi- 
nie de Pougy i barouowej de Rouffe. Jak 
zwykle, tańczono malo, ale intryga nie u 
stawała na chwilę i trzeba przyznać, że 
dowcip franeuzki istnieje jeszcze w całej 
sile. 

Batalja kwiatowa rozpoczęła się w po- 
niedziałek. Na trybunach, zauważyłem kil 
ku wielkich książąt rosyjskich, admirala 
francuzkiego Rcynera, jenerała de Saint- 
G:rmain, księżnę Lubomirską, panią Ban- 
de, córkę arcymiljonera z Nowego Jorku, 
jej dwie ładne siostry i wiele osób, zali- 
czających się do eleganckiego Świata pa- 
ryzkiego. Ofierowie 19 pułku artylerji i 
pancernika: „Formidable“, otrzymali bono- 
rowe sztandary za najlepiej udekorowane 
rydwabpy. Panna Duran, siedziała w po- 
wozie, przepełnionym różami i azaljami; 
margrabina Cambiaso, otoczvła się fijolka- 
mi i mimozami; baronowa Thenard, wraz 
z trojgiem dzieci, jechała w odkrytym 
ekwipażn, zaprzężonym a la Daumont, 
wśród fijołków, gwoździków i hjac ntów. 
Wojna zażarta między powozami i balko- 
nami, trwala parę godzin i kosztowala 
z pewnością przeszło miljon franków. Cale 
Corso zarzucone było szczątkami najła 
dniejszych kwiatów i dopiero ulewny deszcz 
spadły wieczorem, oczyścił ulice z nagro 
madzonej zieleni. 

Ostatnie dni karnawału w Nicei są za- 
wsze dla złodziei obfitem żniwem i ilość 
kradzieży zanotowana w prefekturze po 
licji, przechodzi 300 wypadków. Jednemu 
pann wyciągnięto papierośnicę złotą, wy- 
sadzaną djamentami, baronowej d'Argen- 
ton skradziono 8000 franków, a pann Jul- 
janowi Newton, przeszło 14,000 w gutów- 
ce. Tntejsza policja jest tak niedołężna, że 
zlodzieje z bezczelnością wykonywśją pu- 
blicznie swoje rzemiosło, a następnie z ca- 
lym spokojem używają owoców swego 
przedsiębiorstwa. 


Projekt ustawy 
przeciwko niemoralności. 


Jeszcze zanim ukończył się znany pro- 
ces małżonków Heinze, nadszedł do Rady 
związkowej projekt, do którego Ów proces, 
jak to wyraźnie zaznaczono w motywach 
dał inicjatywę. Cesurz, jak wiadomo. wy- 
stósował w dniu 22 paź ziernika do mi 
nisterstwa stanu pisroo, w którem wzywa 
do raradzenia złemu przez o ile można 
n*jprędsze propozycje do ustawy. Zainiejo- 
wano pewne zmiany w kodeksie karnym 
przeciwko rajfurstwn i prostytncji, zapro- 
ponowano ograniczenie praw obrońców i 
większe wyklnczenie publiczności przy 
skandalicznych procesach. 

O ograniczeniu praw ubrońców ui ma 


W niedzielę, niebo się uśmiechnęło i na | 


wszą nagrodę pani Korta, za kostjum ; 


w projekcie mowy. Co do wykluczenia pu- 
bliczności, które praktykuje się już teraz 
w wielu razach, to projekt żąda przede- 
wszystkiem ogłaszania przebiegu procesów 
tego rodzaju w prasie. Nadto mają być 
obostrzone kary za przestępstwa przeciw 
moralności. 

Projekt zmienia $$. 180, 181 i 184 ko- 
deksu karnego, dodając $. 181a. W $. 184 
mieszczą się przepisy, dotyczące szerzenia 
niemoralnych pism i obrazów. Odtąd wol- 
no rozpocząć postępowanie karne już wten 
czas, jeżeli jeszcze rozszerzanie druków i 
obrazów nie nastąpiło, aby przeszkodzić 
rozprzestrzenianiu  niemoralnych pism i 
obrazów. Odnosi się to do nakladców i 
drukarni, które t:kie rzeczy 1 rodukują i 
potajemnie nabywcom rozsylają. Dotych- 
cz*s były ogłoszenia i zachwalania niemo- 
ralnych druków karygodnemi, o ile same 
co do swej treści uwsżane być mogły za 
niemoraloe. Projekt grozi karą już tym, 
którzy ogłaszają lub zachwalają takie przed 
mioty w celu szerzenia ich. Fod ten pa 
ragraf podpadają także pewne oglo-zenia 
w pnbiicznych pismach, przez które się 
poleca ułatwienie niemoralnych związków. 
Większego znaczenia jest dodatek, który 
jako karygodne uważa obrazy i przedsta 
wienia, które nie będąc niemoralue mi same 
w sobie, obrażają uczucie wstydu i oby 
czajności. Jako karygodnem przeto może 
być nważane wystawianie publiczne na 
ulicach reprodukeji niektórych obrazów 
lub posągów z wystaw sztuk pięknych. 

Najważniejsze przepisy ustawy polegają 
na nowem brzmienin $$. 180 i 181. Ce- 
lem tych zmian jest zlokalizowanie albo 
niejako upaństwowienie prostytucji. Nie 
będziemy się zapuszczali w szczególy tych 
przepisów, odnoszących się do rajfurstwa, 
kuplerstwa i prostytueji, zaznaczymy tylko 
jeszcze to, że najmniejsza kara za prze- 
kroczenie $ 130, która dotychczas wyno- 
siła jeden dzień więzienia, wynosić będzie 
miesiąc cały a nidto kary od 150 do 600 
m. i dalej są skierowaue mianowie'e prze 
ciwko osobom zamożnym, żyjącym niemo- 
ralnie i przeciw pewnym właścicielom pu- 


bl:cznych lokali 


Wychodźtwo w roku 1831. 


Parlamentowi niemieckiemu przedleżor e 
zostało sprawozdanie cesarskiego komisa- 
rza dla spraw emigracyjnych za rok 1891 
Z sprawozdania tego okazuje się ogólna 
liczba wychodzeów, którzy w roku 1891 
wyjechali z trzech niemieckich ;ortów: 
Hamburga, Bremeny i Szczecina, wynosi- 
la 289 225 osób wobec 243.291 w roku 
1890. Do znacznego tego wzrostu liczby 
wychodźców przyczynił się nie malv wzrost 
liczby wychodźców żydowskich, wydalo- 
nych z Rosji. Sprawozdanie wskazuje na 
to, że czasami był naplyw wychodźców 
żydowskich w miastach portowych tak 
znaczny, że umieszczenie ich połączone by- 
ło z rozlicznemi trudnościami. 

W Hamburgu przeznaczono na cel teu 
osobną szopę, używaną do ćwiczeń wojsko 
wych, oraz parowce znajdujące się w por 
cie. W miastach portowych dostarczały 
komitety pomocnicze wychodźcom żydow 
skim ubiorów i obuwia, a wsamym Ham 
burgu rozdzielono w miesiącu lipcu 14.127, 
w sierpniu 23579, w wrześriu 13.650, a 
w październiku 5676, czyli razem w prze- 
ciagu 105 dni 57.063 porcyj obiadowych 
Wogóle wynosila liczba wychodźców z 
Królestwa Polskiego i Rosji w trzech por- 
tarh: Bremenie, Hamburgu i Szozecinie 
109.515 osób, podczas kiedy ogólna liczba 
wychodźców obcokrajowych, którzy wyje- 
chali z trzech portów niemieckich, wynos; 
196.080. Z tych przypada na Anstro- Wę 
gry 55.196, na Danją 4.921, na Szaccia 
1 Norwe, ją 4 809. 

Z samych Niemiec wyjechał» v trzech 
portów niemieckich 93.145 o-ób, z któ 
rych 88.470 zwróciło się ku 5t-uom Zje 
dnreezonym półn 'cnej Ameryki, 1.652 do 
Brazylji, 597 do Afryki, 428 do A':-tralji. 
Z 10955 wychodźców obcokrajowych 
zwróciło się do Ameryki pólnocnej 74 664, 
do Brazylji 18 913, do Argentynji 2 833 

Z 93.145 wychodź ów z Niemiec, któ 
rzy wyjechali z trzech portów niemieckich 
było 30.8 prue. robotników, 18 proc. rze 
mieślnikó«, 15,7 pr. rolników, 1.2 proe 
innego zawodu, a 287 proc. bez zawodu. 

Emigracyjna statystyka powyższa jest 
niedckł: duą Odnosi się ona bowiem tylko 
do trzech portów niemieckich:  Bremeny, 
Hamburga i Szczecina podczas kiedy zna- 
czn liczba wychodźców z Niemiec wyje 
chała z portów nie niemieckish, a zwła- 
szcza Antwerpji, Rotterdamu i Amsterda- 
mu. Według statystyki ces. urzędu staty- 
styeznego wynosiła 1891 roku ogólna liczba 
wychrdźców z Niemiec 115393 wobec 
91925 w r. 1890, 90259 w r. 1889, 
98515 w r. 18-8, 99.712 w r. 1887, a 
78874 w r. 1886. Ostatui rok wykazuje 
najniższą liczbę wychodźrów od r 1880. 
Najwyższą była liczba wychodźców w ro- 
ku 1881, gdyż wynosiła 210 547. 

Najwięcej wychodźców dostzrczylo, jak 
wiadomo, 1891 r. W. Ks. Poznańskie, 
gdyż 18.728 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA, 


A Lwowska reprezentacja Towarzystwa | 


przyjaciół sztuk pięknych w najbliższym 
czasie urządza w lokalu swoim przy placu 
św. Ducha 1. 10, wystawę szkiców artystów 
polskich, zarówno w dziale malarskim i 
rzeźbiarskim, i w tym celu zwraca się do 
publiczności z prośbą, by projekt ten ła- 
skawie popizeć raczyła. Szkice, nadsyłane 
na wystawę lwowską z podaniem ceny ka 
żdego z nich, będą rozsprzedawane na ko- 
rzyść ich autorów. po potrąceniu 5% do 
10% od uzyskanej za nie kwoty, na rzecz 
fnnduszu Reprezentacji lwowskiej. Jesteśmy 
przekonani, że zbliżająca się pora Sejmu i 
bardziej ożywiony w tym czasie ruch na 
wystawie, da możność niejsdnemu z pp. ar- 
tystów łatwiejszego zbytu ich utworów, 
a do osiągnięcia tego rezultatu Reprezen= 


tacja nasza nie omieszka przykładać się z7 


całą usilnością  Nadmieniamy jeszcze, że 
szkiee pp. artystów mogą być nadsyłane na 


koszt wystawy; co do większych tylko płó- 


cien i rzeźb należy poprzednio porozumieć 


się z Reprezentacją. Ostateczny termin nad 
syłania szkiców oznaczony na dzień 12 marca 
r. b W ubiegłym roku sprzedano z wysta: 
wy szkiców, dzieł za 2634 złr. 

A W Ternovie wyszła brosznra dr 
Władysława Seredyńskiego, jako odpowiedź 
ks. Walentemu Gadowskiemn na jego oce: 
ny wykładu teksiów pedagoziki i dydakty 
ki dra Lindnera. Broszura liczy 11 str. 


FZ z 
Kronika zamiejscowa. 
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KURIER WARSZAWSKI. 


* Na pamiątkę 93 letniej rocznicy uto 
dzin Szopena, warszawskie Towarzystw: 
muzyczne urządziło w salach redutowyc! 
uroczysty koncert, złożany wyłącznie 
dzieł nieśmiertelnego mistrza. Orkiestra tea 
tru wielkiego i pianista p. AJ. Michałow 
ski wzięli przeważny w nim ndział. Pan 
Zygmunt Noskowski także się dobrze za 
służył. Przetransponował na orkiestrę wiel 
kiego poloneza i dwa etindy. Oprócz teg: 
cpracował na chóry i crkiestrę dwa prelu 
dja i sam do nich tekst nłożył. Sala prze- 
pełniona była pobrzegi, a publiczneść nieszczę- 
dziła oznak uznania vszystkim wykona 
weom 

* Według nadeszłego telegramu z No 
weg» Jorku, stan zdrowia Edwarda Reszke 
go, tak się poprawił, że w garę dni pi 
wypadkn z ogniem bengalskim na scenie. 
już mógł śpiewać w operze. Obydwaj bra- 
cia przybędą do Warszawy w miesiącu ma 
ja, i wystąpią kilkakrotnie w teatrze Wiel 
kim. 

* W tych dniach policja warszawska 
przytrzymała poddanego uustrjackiego żyda 
Onkela, który zajmował się zwabianiem 
dziewcząt do domów rozpusty. Pasażer: 
odstawiono do granicy austrjackiej 

* W dniu 2 b m zmarł Ś. p. Franci 
szek Mielnicki, artysta malarz, nauczyciel- 
emeryt. Zmarły uczył rysunku i kal'grafi! 
w b. gimnazinm realnem i w gimnazjum gu 
bernialnem. Jako artysta głównie nprawial 
malarstwo portretowe. Jego pendzla jest 
portret pośmiertny ś p. Józefa Simlera, ar 
tysty malarza, w zbiorach Towarzystwa 
Sz'uk Pięknych w Królestwie Polskiem Na 
wystawach tego Towarzystwa w dzieliśmy 
niewiele prac ś. p. Mielnickiego Pi między 
jednak roriem 1862 i 1870 wystawiono kil 
ka jego obrazów, jak np. św. Bernard, trzy 
pastele: Wiara, Nadzieja i Miłość oraz kil 
ka portretów. W ostatnich latach zmarły 
zajmował się wykonaniem prac dekoracyj- 
nych kościelnych, jak np. Groby Zbawicie 
la, urządzane po kcściołaah w Wielkim ty 
godniu. Zmarł, przeżywszy lat 72. 

* W dniu 25-ym z m. zgasła Ś. p. An. 
tonina z Dietrichów Gersonowa, matka za- 
slużonego artysty malarza Wojciecha Ger- 
sona, córka zaś Jana Dietricha, Indwisarza 
państwowego, a następnie zarządzającego 
sprawami zboru ewangielicko reformowane- 
go pomiędzy r. 1809 tym a 1812 tym. Wy 
chowawszy wzorowo lie:ną rodzinę, a Owdo 
wiawszy lat dwadzieścia temu przeszło, re- 
sztę cichego żywota spędziła w domu syna 
wśród kochających ją dzieci, wnuków i pra 
wnuków, świecące im przykładem cnót rc- 
dzinnych. — Przed kilku dniami zmar) 
wreszcie w 75-tym roku życia Ś. p. Pawel 
hr Łubieński, któego salon przez lat wie- 
le był pnnktem, w którym się spotykały 
wszystkie sfery warszawskiego sapołeczeń- 
stwa. Zwłoki jego zostaną pochowane w gro: 
buch rodzinnych w Wiskickach. 


KURIER WIEDENSKI. 


* W Insbrucku, w tych dniach « dsłor ię 
ty będzie pomnik Andrzeja H fera, dziel 
nego wodza partyzantów, podezas wojny 
franeu:ko-austrjackiejj w 1809 r. Przez 
długi przeciąg czasu, opierał się wytrwale 
skombinowanym ruchom armji franeuzkiej ; 
często zadawał jej znaczne k'ęski. Sehwy 
tany nareszcie, został rozstrzelany w Ins 
bruekn. Z dwunastn kul, trzy tylko raniły 
go śm'ertelnie i upadając, rzekł: „Jak oni 
źle strzelają*. Były to ostatnie jego słowa 

Pemnik ze spiżn, wykonał znany rze- 
źbiarz Walter. 

* Donoszą tu z Tryestu, iż panuje tam 
zamieć śniegowa, jakiej od długich lat nie 
pamiętają Przy 2 stopniach niżej zera i 
gwałtownym wichrze Bora, śni:g rada bez 
przerwy i w niektórych miejscowościach le 
ży na metr wysoko. Ruch w mieście ogra 
niczono do minimum. Na Karście panuje ró- 
wnież burza śniegowa, wszystkie pociągi 
spóźniły się o kilka godzin, a wiele paro- 
wców wtale nie odbiło od portu. 


KURIER BERLIŃSKI 


* Niemieccy książęta krwi z 'czynają na 
ładować arystokrację francnzką i żŻenią 
się z bogatemi Amerykankami. I tak ksią 
żę następca Leopold von Isenburg=Birstein 
(dom pannjący do początków wieku bi: żą- 
cego), żeni się z panną Vanderbildt, którą 
papa miljoner wyposaża trzydziestn miljo- 
nami dolarów czyli 126 miljonami marek. 
Pytanie, która strona tntaj robi lep zy in- 
teres ? 

* Frankfurt nad Menem, kolebka Żydów: 
Rotszyldów, H-ine'go i Bórne'go, należy 
do najbogatszych miast w Niemczech, płaci 
bowiem 4,500.000 marek samego podatku 


j dochodowego, nie liczą” innych opłat na 


rzecz skarbu i gminy. 


KURIER PARYZKI. 


* Z powodu panującej influenzy, Ojciec 
św. na prośbę biskupów franenzkich udzie- 
lił dyspensę co do postu piątkowego. Z te- 
go samego powodu zniesione zostały prze 
pisy obowiąznjące eo do postn, który się 
dopiero rozpocznie w wilki tydzień. Odno- 
šne rozporządzenie papieskie, zostaio odczy- 
tane we wszystkich kościołach katelieki'h 
całej Francji, 
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KURIER PETERŚBUKRSKI 


* Nowy minister komunikacji Witte u- 
rodzi: się w r. 1849 w Tyflisie. Studja 
ukończył w Noworosyjskim uniwersytecie 
ze stopniem kandydata nauk fizyko mate- 
matycznych i poświęcił się slużbie na dro- 
gach żelaznych. Od r. 1880—85 był na- 
czelnikiem eksploatacji, od 1886— 88 dy- 
rektorem dróg południowo zachodnich. W 
r. 1889 zamianowano go dyrekterem de- 
partamentu dróg żelaznych w ministerstwie 
finansów. Nowy miiister jest podobno bar- 
dzo zdolny i nadzwyczaj energiczny. Mia- 
nowanie jego ma być ostatnią próbą za- 
trzymania nadal osobnego składu minister- 
stwa komunikacji 

* W gnbernjach saratowskiej i astra- 
chańskiej panują epidemicznie trzy gatun- 
ki tyfnsu: brzuszny, plamisty i głodowy, 
dziesiątku.ą* ludn:ść. Dziennie liczą okcło 
250 wypadków śmierci. 


KURIER RZYMSKI. 


* Towarzystwo ge'graficzne w Rzymie 
otrzymało wiadomość, że wyprawa patry- 
cjusza rzymskiego, Eugenjusza Ruspoli, 
której celem było dotarcie do jeziora Rn- 
dolfa we wnętrzn Afryki wschodniej, zo- 
stała rozbita w drodze przez krainy So- 
malisów i Gallasów, nad rzeką Webi. Ksią- 
że Ruspoli przeszedł z karawaną swoją w 
ciągu sierpnia r. z. przez rzekę Webi, wpa- 
dającą do oceanu Indyjskiego, został wszak- 
że w nocy z 2 na 3 września napadnięty 
przez Semalisów. Napad zdołano wprawdzie 
odeprzeć, lecz towarzyszów księcia ogarnę- 
ła taka trwoga, że wobec niej niepodobna 
było wcale myśleć o dalszym pochodzie. 
Ruspoli rozpuścił swoich ludzi, a zwerba- 
wawszy nowych nsiłował dotrzeć do doli- 
liny Jnba i legendowego jeziora Gamo. Za- 
miar ten wszakże się nie powiódł, albo- 
wiem po kilku dniach poganiacze wielbłą- 
dów księcia skradli dwanaście karabinów 
oraz skrzynię z pieniędzmi i nmknęli. Re- 
szia przewodników pod groźbą zażądała 
powrotu do wybrzeża Somali, tak, że wy- 
prawa musiała wrócić do miasta Berbera 
nad zatoką Adeńską. Badacze włoscy zdo- 
łali tylko stwierdzić położenie jeziora Ga. 
mo i uratować bogate zbiory przyrodni- 
cze. 


KURIER MOSKIEWSKI. 


* Dzieła Jerzego Kriżanicza, kapłsna ka- 
toliekiego z Chorwacji, którego można na- 
zwać „ojcem panslawizmu*, poczęły wycho- 
dzić w Moskwie, staraniem Towarzystwa 
historji i starożytności w uniwersytecie mo- 
skiewskim. Kriżanicz w wieku XVII nro- 
dzony w Chorwacji, bawił długi czas w Rzy- 
mie, a potem wyjechał do Moskwy na dwór 


cara Aleksego Michałowicza. Pisał niby po 


rosyjsku właściwie dziwną mieszaniną jeży- 
ka rosyjskiego, cerkiewnego i chorwackiego 


i w dziełach swych rzucał jdee o jedności 


słowiańskiej, które potem rozwinęły się w 


szkole panslawistów i słowianofilów. Dzieł 
Kriżanicza wyszedł już zeszyt pierwszy, w 


którym znajduje się ciekawe dla nas „Opi- 
sanie podróży ze Lwowa do Moskwy w r. 
1659*, 


URJER MADRYCKI. 


* W Bilbao (Hiszpanja) jeden z tamtej- 
szych agentów bandlowych ofiarował kate- 
drze olbrzymich rozmiarów świecę z pre- 
śbą, by ją zapalono podczas sumy przed 
głównym ołtarzem. Księża zrazu z radością 
przyjęli tak wspaniały dar, jakiż atoli był 
ich przestrach, gdy rankiem w niedzielę 
przed zapaleniem świecy odkryli, że kryje 
się w niej kilkadziesiąt ładunków dynami. 
towych. Zbrodniarza, kióry obmyślił taki 
straszny wybuch, uwięziono. 


KURIER DUŃSKI. 


* Profesurę języków słowiańskich na n- 
niwersytecie w Kopenhadze zajmuje vbe- 
cnie Karol Verner, króry dotąd znanym 
był w świecie naukowym z prac ling wisty- 
cznych z działa germańskiego. Katedrę tę 
zajmował niedawno profesor W. Tommseu, 
w znawca języka polskiego i litera- 
ury. 


KURIER KONSTANTYNOPOLITAŃSKI. 


* Gwałtowny pożar zniszczył w tbie- 
głym tygodniu całą dzielnicę w Konstun- 
tynopolu, poza obrębem Yeni Kapous, sta- 
cji kolei żelaznej, położonej nad morzem 
Marmora. Spaliło się 130 d+mów mieszkal- 
nych, a trzysta rodzin, Turków, Greków i 
Armeńczyków pozostało bez dachu. Nie o- 
beszło się też bez ofiar w ludziach. Pewna 
młoda chora kobieta i 40-letni męż(zyzna 
znaleźli śmierć w płcemieniach, trzy inne 
osoby i strażak zostali zabici przez spada- 
jący komin. Sułtan wysłał niezwłocznie je- 
nerała Mechmeda baszę na miejsce kata- 
strofy celm przedsięwzięcia środków dla 
czasowego pomieszczenia i wyżywienia po- 
gorzelców. 


KURIER AMERYKAŃSKI. 


* Z otrzymanej korespondencji dowiadu- 
jemy się o smutnym wypadkn, jakiemu nległ 
w dniu 11 ym lutego w New-Yorku Edward 
Reszke, śpiewając partję Mefistofelesa w 
„Fauście". Ognie sztuczne oparzyły mu ca- 
łą twarz. Wypadek ten spowodował podo- 
bno poważne cierpienie oczn. 


BOZMATPOŚCI. 


Nowy rewolwer. Kapitan Mattei złożył 
we francuzkiem ministerjam wojuy wyna- 
leziony przez siebie rewolwer niklowy z wy- 
suwającą się, jak Inneta, Infą, z której nie- 
przyjaciel ma być obryzgiwany kwasem s ar- 
czanym. Nowe to mordercze narzędzie prze- 
znaczone jest do walk w zaroślach afrykań- 
skich. 

Wóz elektryczny. W Rzymie sensację 
wywołały pomyślne próby, wykonane z wy: 
nalezionym przez inżyniera Maligniani'ego 
wozem elektrycznym, który usuwa potrzebę 
pociągowych koni wojskowych na zwykłych 
drogach. 
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00 WYDAWNICTWA 


Upraszamy Szanownych Czy- 
telników o rychłe odnowienie pre- 
numeraty. 

„Kurjer Polski“ kosztuje: 

W miejscu: 
Miesięcznie 1 zir. 35 ct. 
Kwartalnie . ah. —, 
Półrocznie pw”... 2, 
tocznie W, =r 
Za odnoszenie do 

domu miesięcznie — „i5, 

Na prowineji 

z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie f złr. 90 ci 
Kwartalnie 5 , — > 
Półrocznie "RO , —, 
Rocznie . 20 , — a} 


W Niemczech: 
Kwartalnie . . . ð złr. SE ct 


We Francji, Anglji, Włoszech. 
Ameryce it. d. 


k wartalnie G złr JO «! 

Przedpłatę wysyłać należy wpros 
do Administracji Kurjera Pol- 
skiego w Krakowie, ul. Szew- 
ska 1. 7, I. p., gdyż w razie prze 
Gtwnym nie możemy odpowiadać za 
uw okę w nosyłce. 

MP Wszyscy nowi abonenci 
otrzymają bezpłatnie począ- 
tek powieści Zygmunta Kaczko- 
wskiego p. t. „Zaklikać. 

HB” Ci z nowych abonentów, 
którzy złożą prenumeratę przy- 
najmniej ćwierćroczhą, o0- 
trzymają jako premję bezpłatnie, 
kardzo zajmujące dziełko A. Ry- 
b »wskiego p. t. „Baśnie ludu 
polskiego“, pięknie ilustrowa- 
ne przez J. Kruszewskiego. 

BĘ Nowi półroczni i roczni 
abonen'. otrzymają także bez 
płatnic jednotomową powieść 
Piotra Jaxy Bykowskiego p. t.: 
„Maleparta*. 


„Opuszczeni katolicy 
w Królestwie”. 


Taki nagłówek ma artyknł zamieszczony 
w środowym numerze Koeln. Ztg. Autor 
stwierdza w nim, że w Paryżu po okrzy 
ku „Vive la Russie,“ nastąpiło hasło: 
à bas ła Pologne — jeżeli nie głośno, „to 
przynajmniej w myśli. „Gdzież są dawniej 
sze sympaije Francuzów dla „rycerskiego“ 
narodu Polaków ? — pyta autor artykułu 
i rozwodzi się następnie nad smutnem po- 
łożeniem Kościoła katolickiego i jego ka. 
planów w Polsce rosyjskiej, Uciśnieni o 
becnie żydzi i niemieccy luteranie w nad. 
bałtyekich prowincjach znale źli wymowny: h 
obrońców. Ale we Francji zatknięto uszy 
na cierpienia prześladowanych katolików 
polskich. Nawet niemiecka prasa „ultramon 
tańska* pogrążyła się w wymowuem mil- 
czeniu. Los cierpiących pod rosyjskiem 
bezprawiem i prześladowaniem katolików 
w Polsce i na Litwie uczy że organizacja 
rzymskiego Kościoła uwzględnia wyłącznie 
i jedynie interesa prywatne — gdzie le 
interesa nie identyfikują się z popieranie m 
wiary, tam poświęca się cierpiących kato- 
lików bez pytania. 

Wobec tych blasfemji godzi się przede- 
wszystkiem zapytać: Co to za ludzie wy- 
stępują przeciętnie w nowoczesnej Francji, 
jako wielbiciele moskwicyzmu? Są to po 
największej części ludzie żądni zmian, uie 
troszczący się bynajmniej o katolicki Ko- 
ściól i jego nauki, którzy idą za pocią- 
giem mody i nie wiedzą, co czynią. Zre- 
sztą znajdnją pomiędzy francuzkimi kato- 
likami cierpienia ich polskich i rnsińskich 
wspólwyznawców i dziś jeszcze Świetnych 
obrońców, że wspomnimy tylko ks. Gué- 
pin i Anatola Beaulien de Roy. Twierdze- 
nie zać, że niemiecka prasa katolicka nie 
troszczy się wcale o jęczącą pod rosyj 
skim uciskiem sumienia Polskę, polega 
albo na zupełnej piezajomości katolickiej 
prasy niemieckiej, albo va Śmialem prze- 
kręceniu faktów. Kto w ostatnim kwartale 
przeglądał katolicką prasę niemiecką. ten 
przekonał się, że wszystkie znaczniejsze 
dzienniki katolickie zrobiły, co się nale- 
żuło Przyczem nie należy przeczyć, „że 
można było zrobić jeszcze więcej. Wiado- 
mo, że nie brakło katolików, tak pomię- 
dzy świeckimi, jak i duchownymi, którzy 
się nauczyli po rosyjsku i po polsku, aby 
poznać źródłowo wypadki w państwie ca- 
rów. Nie tajno też nikomu, jaką troską i 
staraniem otoczył katolików rosyjskich 
$ p. papież Pius IX, jak niemniej obe- 
cnie miłościwie nam panujący Ojciec św 
Leon XIII 

Kiedy katolicy w Rosji cierpieli tyle 
pod rządami g placego despoty Mikolaja, 
ani wolnomyślna prasa, aoi „protestancka“ 
nauka mie miały nic przeciwko temu do 
nadmienienia, co więcej, głównemi narzę- 
dziami prześladowczego systemu Mikołaja 
byli niemieccy luterane z prowincji nad- 
baltyckich z pomięd których dość wy- 
mienić straszliwego hrabiego Sieversa. Kie 
dy po r. 1863 pod rządami tak wysoko 
przez liberałów niemieckich cenionego „ludz- 
kiego* Aleksandra II prześladowania wy- 
buchły na nowo, milczały gazety liberalne. 
Bismarck, rząd pruski, i inne nwałały te 
wypadki za sprawę wyłącznie rosyjską, 


Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje ped naj- 
korzy, oiejszemi warunkami 


nie podlegającą międzynarodowej inter- 
wencji. 

Ale zkąd się wzięły nagle te krokodylo- 
we łzy nad naszą biedą w gazecie, która 
nas Polaków nie cierpi tak, jak grzechu 
śmiertelnego? Nad odpowiedzią nie bę- 
dziemy się chyba mozolili długo. Jeżeli 
Kóln. Ztg. — a z nią niemieccy liberało- 
wie taką czują sympatję do polskich ka 
tolików, to dla czegoż oni to właśnie i 
przed wszystkiwi innymi przyczyniali się 
do tego, że skutki walki kulturnej w na- 
szem Księztwie sprawiły takie spustosze- 
nia? Lub czy może ustawa kolonizacyjna 
z r. 1885 uchwaloną została ku pożytkowi 
katolickiego Kościoła w Księztwie? Źle 
byłoby z pewnością z nami uciśnionymi 
Polakami i Rusinami, gdybyśmy litości i 
pociechy szukać musieli u pp. narodowych 
liberałów, którzy występowali zawsze jako 
zagorzali przeciw nicy Kościoła katolickiego! 


—_. A 


Kronika miejscowa. 


Kalendarz. Dziś: Jana Bożego i Beaty; 
jutro: Franciszki Rzymianki. 


Reznice; 


Co to za radość była, gdy oddziały po- 
wstańcze zajęły Michałowice! Setkami pę- 
dziły powozy i dorożki z Krakowa na gra- 
nicę, by się nacieszyć widokiem orłów pol- 
skich na komorze zawieszonych. Dnia 6-go 
marca 1863 roku, został odkomenderowany 
przez jenerała Langiewicza kapitan Wie 
rzbiński do zajęcia Michałowic. Miał pod 
swemi rozkazami dwustu dwudziestu ludzi, 
po części strzelców, po części kosynierów 
i pluton kawalerji. Piechoia była pod ko- 
mendą kapitana Kohen, kawalerja pod do- 
wództwem porucznika Bobrowskiego. Od- 
dział ten miał na celu strzedz lewego skrzy 
dła obozu pod Goszczą, gdzie Langiewicz 
przebywał, i cdbierać dowozy żywności i 
mundurów z Krakowa. 


Nabożeństwo żałobne. W pałacu JE. 
Pawła Pojiela odbywało się wczoraj przy 
zwłokach zgasłego męża nabożeństwa żało- 
bne. W umyślnie urządzonej kaplicy wy 
chodziły już od gedziny 8 rano msze św., 
których odprawiono sześć, Na nabożeństwie 
tem byli obeeni domownicy zmarłego, oraz 
liczny zastęp publiczności. 

P. Delegat Laskowski zwiedził wczoraj 
biura dyrekcji policji, oraz ubikacje are- 
sztów policyjnych. 

Dr. Adolf Moszyński, zaszczytnie znany 
mecenas lwowski, bawi w naszem mieście. 

Pan Zielonka, dyrektor zakładów kg- 
pielowych w Szczawnicy, bawi w naszem 
mieście. P. Z. przybył w celn uproszenia 
Akademji Umiejętności, jako właścicielki 
Szczawnicy, © zaprow:.dzenie ulepszeń w 
pomieszkaniach zakładu, oraz o zaopatrze- 
nie takowego w d'brą wodę do picia. 

Dr. Marcin Kozłecki, adwokat krajowy 
w Nowym Targu, bawi w naszem mieście 
wraz z małżonką. 

Zwłoki ś. p. Pawła Popiela spoczywają 
w pokoju, który poprzedza pracownię zga 
siego męża. Na środku stoi katafalk skro- 
mny a poważny, świece otaczają trumnę; 
przed katafalkiom wznosi się ołtarz, przed 
którym odprawiają duchowni msze święte 

Na pogrzeb zapowiedziało swój przyjazd 
mnóstwo osób z najrozmaitszych stron kra- 
ja. Zal po stracie zasłużonego obywatela 
i dzielnego syna Ojczyzny jest powszechny. 

Zakłady fotograficzne wystawiają wskle. 
rach wizerunki ś.p. Popiela, którago twarz 
tchnie głębokim wyrazem. 

Żałobna chorągiew powiewa z gmachu 
iatusza miejskiego, z powodu śmierci ś. p. 
vawła Papiela. Pogrzeb odbędzie się we 
śmdę z Kościoła Panny Marji. Zwłoki ś. p. 
Popiela zostaną przewiezione do majątł u 
rodzinnego Ruszczy Rodzina otrzymała kil- 
tanaście t:legranów z kundolencją z ró- 
4 ych stron krajn. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
disiaj o godzinie 5 popołudnin Tematem 
rzpraw prócz budżetu będzie nchwalenie 
v niesienia do Sejmu petycji o pomnożenie 
lezby posłów z m Krakowe, t. i. Żeby 
nisze miasto wybierało 4 pesiów do Sej- 
mna, zamiast jak dotąd trzech. 

Wydział krajowy zatwierdził uchwałę 
Rady m. Krakowa, co do zaciągnięcia po- 
życzki w kwocie 1.600.000 złr. 

Wieczór wokalno muzyczny, urządzony 
staraniem pani Zofji Sinkiewiczowej, odbył 
się wezeraj w sali Tow:rzystwa ubezpie- 
czeń i dał licznie zgromadzonym słucha- 
tzom możność dobrego poznania i ocenie- 
r a szkoły śpiewu tej nauczycielki-artystki, 
którą Kraków tak zawsze na estradzie ser- 
cecznie wita. Pani Zofja Sinkiewiczowa 
pracuje na pelu pedagogji artystycznej z 
wiełkim dla sztuki pożytkiem: sama nad- 
zwyczaj wykształcona pod względem wo- 
kulnym, umie doskonale prowadzić swoje 
uczennice, które pod jej kierunkiem roz- 
“ają się jak najpomyślniej. 

Panna Siebauer chdarzona jest od nata- 
3y bardzo pięknym głosem, odznaczającym 
8 e brzmieniem metalicznem i głębokiem. 
S.iewu janny S. słuchaliśmy z prawdziwą 
pizyjemaością. Arję z op. „Mignon“ wy- 
konala młoda interpretatorka ze zrozumie- 
piem i bardzo ładnie. Oklaskami też na- 
grodzono jej produkcję. Tercet z „Wilhei 
m, Tella“, wykonany przez panny: Stry- 
charską i Romańską jako też panią Sinkie- 
wiczową wypadł dobrze i sprawił wrażenie, 
dzięki wybornemu opracowaniu szczegółów; 
trudna ta rzecz wymagała poważnych stu 
djów, które nauczycielka musiała z uczen- 
nirami przedsięwziąć, zanim taki pomyśl- 
ny osiągnęła rezultat. Solowy śpiew panny 
Sirycharskiej (arja Z „Balu maskowego*) 
pí doba} się ogólnie, zarówno jak i śpiew 
p. Romańskiej (Zarzyckiego „Ach jak smu- 
tno i Gameza wyjątek z op. „Salvator 
Rsa“) wywarły wrażenie pod każdym 
w;ględem korzystne. 

Duet z „Faworyty* odśpiewali: p, Sie- 
bauer i p. Bukowski, zbierając głośne o- 
klaski. Tak więc produkcje uczennie pani 
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Sinkiewiczowej zjednały malentowanej na- 
uczycielce ogólne a zasłużone pochwały. 

Urozmaicała wieczór wczorajszy dekla- 
macia artystki naszej sceny panny Stani- 
sławy Dzirytówny, która, powitana prze- 
ciągłym oklaskiem publiczności, wypowie- 
działa doskonale „Mon:log zakochanej“, 
wiersz Wincentego Rapackiego (syna) a na 
gorące, usilne żądanie andytorjum dorzuci- 
ła nad program dowcipny utwór, wywołu- 
jąc burzę oklasków. 

Uczeń prof. Bylickiego, p. Dąbrowski, 
którego już niejednokrotnie mieliśmy spo- 
sobrość słyszeć, grał wczoraj bardzo pię- 
knie: znać w nauczycieln jego wybornega 
mistrza, w uczniu zaś utalentowanego, mło- 
dziutkiego pianistę. 

Kapelmistrz Hock, ten znakomity skrzy 
pek, który zawsze owacyjnie bywa na 
estradzie witany, odegrał prześlicznie So- 
natę Bethovena wraz z p. Dąbrowskim, 
Cały wieczór zostawił po sobie jak naj- 
przyj mniejsze wspomnienie. 

Ospa. W Podgórzu pojawiła się pr.ed 
kilku dniami ospa. Starcstwo chcąc zapo- 
biedz epidemji, zarządziło szczepienie ospy 
we wszystkich domach, dotkniętych choro- 
bą, oraz osób, mieszkających w pohliża 
tychże domów. 

Licytacja. W dniu dzisiejszym odbyła 
się w biurze urzędu budownictwa miejskie- 
go licytacja na wykonanie budynków dla 
stacji obserwacyjnej w Prądniku Białym 
W skład komisji obecnej przy otwarciu o 
fert wchodzili: radca Beringer, dyrektor 
urz. bndow. miejskiego Niedziałkowski i 
budowniczy Karol Janecki. Ofert złożono 
sześć na następujące kwoty: Luks i Zie- 
liński na sumę 135 199 złr. 73 ct., Da- 
biński i Srober na 123.774 złr. 88 ct, 
Stachórski na 125.635 złr 5 et., Miar- 
czyński na 121887 złr. 48 ct., Majer i 
Romanswski na 121.290 złr, 15 ct., S. 
Libling na 135.064 złr. 64 et. Najniższą 
zatem 'ferią okazała się p. Majera i Ro- 
manowskiego. Zatwierdzenie cferty nastąpi 
w przyszły poniedziałek. 

Ruch łudności m Krakowa w ubiegłym 
tygodniu był następujący: Małżeństw za: 
warto 25, a mianowicie: 20 w ksściele 
rzymsko-katolickim, a 5 w gminie izraeli- 
ckiej. Urodzeń było 79 a mianowicie: dzie 
ci z rodziców wyznania rzymsko-kat. uro- 
dziło się 54 a dzieci z rodziców wyznania 
mojżeszowego 25; w tej liczbie urodziło się 
45 chłopców a 34 dziewcząt. — Skonów 
było 71 osób, a mianowicie: na odrę 1, 
płonicę 2, dławiec 4, dur brzuszny 1, po- 
ród 4, gruźlicę 17, zapalenie płue 15, po- 
zastała liczba osób zmarła na inne choroby 
narządu oddechowego. W trzech obwodach 
miasta zmarło 21 osób, w szpitalach 29, a 
nieprzynależnych do gminy m. Krakowa 21 
osób, w szpitalach 29, a nisprzynależnych 
do gminy m Krakowa 21 osób. W tej li 
czbie zmarło 41 mężczyzn a 30 kobiet, 

Pogłoski. Karnawał z ostatnim dźwię: 
kiem muzyki zapadł się w wieczności, post 
w postaci śledzia, objął panowanie a 
widocznie p?działał deprymująco, jak 
to mówią po lwowsku, na umysły ludzkie, 
bo oto poczęły się snuć w powietrzu nici 
jakichś niezwykłych zjawisk, a nasze ku- 
moszki głoszą dziwne nieprawdopodobne 
wieści. 

Słyszeliśmy właśnie, że podobne na pół- 
waiu zwierzynieckiem miała w tych dniach 
umrzeć jakaś hrabina Mniszek, której nie 
ma Za co pochować, bo owa pani za życia 
żyła kredytem życzliwych i dobroczynnych 
ludzi. 

Inna wieść niesie, że młody jegomość sza- 
lenie zakcchany w wiejskiej dziewczynie, 
wkrótce po przekonaniu się, że miłość ta 
pociągnie dla niego nieprzyjemne następ 
stwa, dość szorstko obszedł się ze swoją 
lubą Młoda dziewczyna z rozpaczy ucie 
kła z miasta a nasz nicfortunuy miłośnik, 
dziwną sprzecznością losu, ten krok dzie- 
wczyny uważał za cics niespodziany i wy- 
strzałem z pistoletu odebrał sobie życie. 

Nakoniee plotą, że tam jakaś podobno 
nieszczęśliwa matka, wyszedłszy do miasta 
za poszukiwaniem roboty, po swym powro- 
cie, znalazła troje dzieci zmarłe z głodu. 

Któżby zliczył niestworzone baje, noto- 
wać je jednak musimy, boć w każdym ra- 
zie malują one dobrze stan i charakter na- 
szych babek, które nie są weale podobne 
do stojących młynów, ale jak wiatraki, 
przy lada wietrzyku mleć muszą... języ. 
kiem, 

Na wystawę Tow. Sztuk Pięknych na- 
deszły następujące obrazy : 1) Unierzyckiej 
„Jeździec“ (figura z bronzn), 2) Wiclo- 
głowskiego „Straż graniczna“, „Kegut* i 
„Cietrzew*, 3) Mikołajskiego „Głowa wie 
śniaczki*, 4) Kazmańskiego „Studjum nie- 
wi:sty“ (rastel). 

Premjum Członkowie Tow. Sztuk Pię 
knych otrzymają, jako premjum na rok 
bieżący, obraz Matejki „Konstvtucja 3 Ma- 
ja*. Obraz ten aqua forta reprodukowanym 
zostanie na wyrażne Żądanie naszego mi- 
strza, przez najznakomitszego polskiego 
aquaforcistę p. Feliksa Jasińskiego, zamie- 
szkałego w Paryżu. 

Z pomocą i pociechą. Piękny obraz 
Siemiradzkiego, przedstawiający dwie Sio- 
stry miłosierdzia, spieszące z pomocą i po- 
ciechą do chorej osoby, zosta! za pośredni 
ctwem Towarzystwa Sztuk Piykn:ch, na- 
byty przez panią Helenę Klobasową-Zręcka 
za 2000 złr. 

Terenia. Zysmnnt Sarnecki wykończył 
świeżo cstoronktową komedję pod powyż 
szym tytnłem. Sztuka rozgrywa się na tle 
zjawisk hypnotycznych. 

Starostwo wielickie odniosło się do 
starostwa krakowskiego z wnioskiem, żeby 
w Podgórzu, a mianowicie nlicy Lwow- 
skiej i Kalwaryjskiej zaprowadzono bruki 
mozaikowe, w miejsce dzisiejszej szosy. 

25 cioletni jubileusz W zeszłą sobotę 
odbył się r adki akt 2Bb-letniej pracy 
nauczyc'elskiej na polu gimnastyki p. Ale 
ksandra Gendłka, jednego z nanczycieli 
„Sı koła“ i urzędnika krak. magistratu. — 
Nasi dzielni „Sokoli* prócz życzeń wręczyli 
jabilatowi piękny srebrny pnhar, na któ- 
rym wyryte są nast.pujące słowa: „W 
zdtowem ciele zdrowa duszar 1867—1892“ 
i „Alelhsandrewi Gendłkowi — Druhowie 
„Sokały* oraz ozdobną kasetkę z biletami 
wizytewemi wszystkich krakowskich „S0- 
k- łów*. Kasetka tu ozdobiona jest odpo- 
uwiedniemi emblematami srebrnemi, grubo 
złoconemi, W czasie biesiady urządzonej 
na cześć jubilata w hotelu pod Różą wno- 
8z(no liczne toasty, Btreszczające się w 


tem, aby całe nasze społeczeństwo przejęło 
się ide.mi „Sokoła“ dążącemi do wyłowie 
n'a ogólnej solidarności i rozwoju fizyczne- 
go ciała w naszym narodzie. W tym du- 
chu przemawiali pp. dr Koy, podskarbi 
„Sokoła“; iużyni:r Jarocki, sekretarz, Go 
łomb, członek Wydziału, radca miejski p. 
Alfred Biasion, Bałaban, rewrzor rachunko- 
wy. Dee, dyr. chóru i Białkowski, gospo- 
darz „Sokoła*. Uezta przeciągnęła się do 
godziny 1 po północy. 

Sprawa p. Tucha, którego komisja tea 
tralna i większość krakowskiej Rady miej- 
skiej, uznały za mistrza malarza, jakiego 
Polska nie posiada, zaostrza się coraz bar- 
dziej. Polscy malarze, pokrzywdzeni po 
wyższą opinją, przygotowują stósowne kroki 
zmierzające d» obalenia osławionej nchwały, 
depczącej imie polskie. Osobna deputacja 
ma się udać w tej sprawie do Lwowa. 

Wielu malarzy prosi nas o zrobienie u 
źytku z przedkładanych nam dokumentów, 
świadczących o ich zdolnościach i pracach 

W samej rzeczy, dowody te są niewa- 
dliwemi a świadczą, że malarze polscy wię- 
cej zebrali chwały i sławy za granicami kra- 
ju, niż u nas. U nas nie było znacznych 
bndowli, więc musieli się malarze polscy 
iułać za granicami krajn i tam zbierać 
laury, których im nie odmawiano, 
siawę, której im nie zapierano. 

Przekonaliśmy się naocznie, że roboty 
malarskie w domu p. Judkiewicza w Kra- 
kowie, wykonane przez p. Tucha, nie są 
iakiemi, ażeby ich widok zachwycał. Nam 
się one zapełnie nie podobały 

Szczególną uwagę zwróciliśmy natomiast 
na znakomite prace artysty malarza kra 
kowskiego p. Matzkego, który wykonał 
szeregi prac artystycznych, przynoszących 
chlubę polskiej sztuce. Te prace stawiamy 
o całe niebo wyżej cd robót p. Tucha i 
jego zagranicznych sługusów. 

Mamy też pod ręką oryginalny list po- 
<hwalny, pisany do p. Matzkego przez p. 
arch tektę T. Stryjeńskiego. Brzmi on bar- 
dzo pochl-bnie dla p. Matzkego. a nosi da 
tę 24 czerwca 1881 r. Od rego czasu mi- 
nęło dość łat, a p Matzkemu przybyło 
więcej sławy, niżby p. Tuch to nawet sam 
mógł o sobie powiedzieć. Dla braku miej- 
sca, następnie zamieścimy dalsze szczegóły, 
dowodzące aż nadto, że uchwała Rady 
m'ejskiej była bardzo niewłaściwą, i po 
winna być zatem obaloną. 

Z teatru. Dziś po raz trzeci dają efe- 
ktowną sztukę p.t. „Roznosicielka chleba“, 
sztukę, która dwrkrotuie przepełniła salę 
teatralną W pośród grających artystów 
wyróżniają się: pp. Rygier, Werner, Sie- 
maszko, Solski, Antoniewski, Feliksiewic7, 
panna Kałużyńska — oraz dwie utalen o 
wane a młodziutkie artystki naszej sceny, 
zawsze sympatycznie przez publiczność wi- 
tane, panny: Dzirytówna i Trapszówna. W 
czwartek wznawiają znakomitą komedję: 
„Pan Jowjalski*. 

Budowa licznych dróg w okolicy Kra 
kcwa rozpocznie się jeszcze w b. m. Bu- 
dowy owych dróg dokonają władze woj- 
skowe. 

Ogień. Zbyt często nawiedzają nasze 
miasto pożary, prawie codziennie notujemy 
jakiś nowy wypadek, już to z powodu nie- 
właściwej konstrukcji kominów, już to dla 
braku należytej ostrożności czy też nied 
balistwa slużby domowej. I wczoraj również 
o godzinie 9 wieczorem straż pożarna Z0- 
stała zaalarmowaną. Wybuch? ogień komi- 
nowp w domu pod 1. 22, gdzie mieści się 
apteka p. Trau zyńskiego. Jak zawsze 
dzielna nasza straż w mgnienin oka po- 
spieszyła z pomocą. Przybyły dwa plutony 
pd dow'dztwem Brandmistrza p. Wóici 
ukiego, Palickiewiczs, dalej straż ochotni 
cza z kapitanem Marynowskim. Umiejętnie 
pekierował ratunkiem naczelnik straży p. 
Eminovicz Niebezpiecze ństwa wszakże wiel 
kiego nie było i straż po należytem zbi- 
daniu kanałów kominowych ngasiła wybn- 
chiy cgień niespcdzianie skutkiem złego 
urządzenia komina. 

Nieostrożna jazda Wczoraj o godzinie 
2 p» połndn u fiaki'r nr. 135 przejechał 
na rogn nlic Mikołajskiej i Szpitalnej idą- 
cą Marję Tekelską. Nieszczęśliwej z pier- 
wszą pomecą przyszło pogotowie Stacji 
ratu! owej, następnie chorą, nie mogącą 
iść o własnej sile, odwieziono do szpitala 
św. Łazarza. 

Złoty zegarek Policji tntejszej donie 
sioro, że w sądzie wadowiekim znajduje się 
du odebrania kosztowny n:der zegarek dam 
ski o dwóch kopertach. Odebrano go dzie- 
wczy'ie, która powiada, że otrzymała ze 
garok w prezencie w Wiedniu. 

Emigracja do Ameryki. Wczoraj znowu 
zatrzymała policja 17 osób, z powiatów rze- 
sz«wskiego, liskiego, mielniekiego i pilzneń- 
skiego», które bez dostatecznych funduszów 
na drogę i bez legitymacji chciały się ndać 
do Ameryki. Nagłym tym wzrostem emigra 
cji wiościan poza Ocean są władze tutejsze 
zaniepokojona i prowadzi się energiczne 
śledztwo, celem wykrycia istotnej przyczy- 
ny tego gromadnego wychodźtwa. 


REPERTUAR 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


We wturek 8 b. m po raz trzeci: Roz- 
nosic <lka chleba, (La porteuse de pain), 
dram't w 5 aktach pp. Moatepiua i Dor- 
nay'a. 


Ostatnia poczta. 


Warszawa 6 marca, Umarl Longin 
Gudowski senator, b prezes dyrekcji tea- 
trów warszawskich i Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego. Urodził się w 1816 r. 
i od stopnia bezpłatnego aplikanta, dobil 
si@ stanowiska bardzo wysokiego w rosyj- 
skiej hierarchji urzędniczej. Nie można go 
było posądzić o siluy patrjotyzm, i sam się 
zaliczal do wiernych sług carskich, ale 
bądź co bądź, trzeba mu przyznać jako 
zaletę, że będac prezesem teatrów warszaw- 
skich, oczyścił z dłngów instytucję, dbał 
o rozwój sceny polskiej, nie używał języka 
rosyjskiego, nawet w wewnętrznej kores- 
pondencji, oprócz z władzami rosyjskiemi 
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i ustępując miejsca jenerałowi Palicynowi, 
pozostawił jeszcze 54.000 rubli oszczę- 
dności. 

Warszuwa 6 marca. Kurjerski po 
ciąg berlińsko warszawski ulegl katastrofi ' 
na stacji Bydgoszcz, w dniu 4 marca o 
godz. 6 rano. Wskutek zetknięcia się z p - 
ciągiem towarowym, stojącym na tejże Fa 
mej lini lokonotywa i tender pociągu ku 
rjerskieg> przewróciły się; brankard i wa 
gon pocztowy zostały rozbite ze szczętem, 
a ściana wagonu sypislnego znacznie u 
szkodzona Straty w ludziach dotkliwe: 
maszynista zabity, pomocnik stracił oby- 
dwie nogi, pakmajster i dwaj urzędnicy 
pocztowi także zabici. Z podróżnych niki 
nie zginął, kilku jednak poniosło lekkie 
uszkodzenia. 

Budapeszt 6 marca. Pester Lloyd 
donosi, że otoczenie cesarza Wilhelma spa 
lilo Koelnische Ziy z powodu artykulu 
pod „tytulem : „Rewizja zasady monarchi 
cznej*. Ponieważ wiadomość tę za wy 
mienionym dziennikiem powtarza Nordd. 
Allgm. Zig, można ją uważać za zgodną 
z prawdą. Agitacja przeciw szkolom wy 
znaniowym nawet nie we wszystkich mia- 
stach pruskich ma powudzenie. Miasta i 
miasieczka, w których żydzi i judofile uie 
mają przewagi, oświadczyly się za szkoła 
ml wyznaniowemi. W pierwszym rzędzie 
xy tu wymienić Monasier w West. 
falji. 

Paryż 6 marca. Niektóre dzienniki 
francuzkie rzuciły na prezydenta podej- 
rzenie, jakoby był sprawcą usunięcia z 
gabinetu Constansa Pan Carnot wypiera 
się tego, jak dowodzą głosy dzienników, 
utrzymujących stosuuki z pałacem elizej- 
skim. Między înnemi G l Blas podaje treść 
rozmowy, jaką pp. Viette, Ricard i Ju- 
ljusz Ro'he mieli z prezydentem Pan Car 
Dot oświadczył, że nigdy nie intrygował 
przeciw Constansowi. Gdyby sobie życzy! 
jego usunięcia, byłby to raczej oznajmil 
w manifeście, wystosowanym do obywate- 
li, albo też w danym razie zrzekł się pre 
zydentury. Mimo powyższych zaręczeń Car 
pota, które mogą być zgodne z prawdą, 
sfery polityczne w Paryżu są zdania, żc 
prezydent rzeczypospolitej jest zadowolo- 
ny, że sprawca jedynego w dziejach par 
lamentaryzmu w krajach cywilizowanych 
zajścia, już nie piastuje teki ministerjalnej. 

Petersburg 6 marca. Ukazem carski n 
dozwolono przyjmować zuowu uczniów do 
instytutu gospodarczo - leśnego w Nowej 
Aleksandrji (Puławach), począwszy od po 
czątku roku szkolnego 1892/3. Przyjmo- 
wanie uczniów wstrzymano w d. 5 maja 
1890 r., wskntek niezadowolenia, jakie da 
lo się czuć pomiędzy uezuiami z powodu 
brutalnego postępowania jednego z profe 
Borów. 

Bruksela 6 marca. W Indépendance 
Belge zaczęto drukować szereg artykułów, 
w których nutor kryjący się pod pseudo- 
nimem Nauticuos stara się dowieść, że 
Anglja reorganizuje obecnie swoją mary- 
parkę w ten sposób, Że zbliża się do 
„morskiej Sadowy*. 


Wiedeń 7 marca. Conse vative C>rresp. 
donosi, iż Rada państwa zbierze się d. 26 
kwietnia i obradować będzie do 2i maja. 
To samo pismo dowiaduje się, że rząd 
wniesie do Izby poselskiej przedłożenie w 
sprawie stałego podwyższenia pensyj urzę- 
dników państwowych. Na ten cel potrzeba 
będzie 5 do 6 miljonów. (Czas). 

Londyn 7 marca. Daily Chronic'e dc- 
wiaduje się z Petersburga, Że przed kilku 
dniami usiłował nieznany sprawca rzucić 
pakiet, zawierający materjały eksplodujące, 
pod powóz, którym jechali: carowa i ca- 
rewicz. Pakiet npadł jednak na śnieg, nie 
eksplodując. Sprawca uciekł. 

Londyn 7 marca. Przy wczorajszych 
wyborach do Rady gminnej wybrano 69 
progresistów i 25 nmiarkowapych. Ponie- 
waż brak tylko jeszcze wyniku 24 wybo- 
rów, jest rzeczą pewną, że w Radzie gmin- 
nej będzie większość, złożona z progresi- 
stów. 


TELEGRAMY, 


Uregulowanie waluty. 


Budapeszt 3 marca. Adres węgierskiej 
Izby poselskiej do Korony zawiera mię- 
dzy innemi ustęp, w którym wyrażona 
jest nadzieja, iż waluta rychło zostanie u 
regulowana. 


Kolonje niemieckie. 


Berlin 8 marca. W parlamencie stwier- 
dzono, że stan kolonij niemieckich w A- 
fryce jest bardzo oplakany. 


Mandat szlachty czeskiej. 


„Praga 8 marca. Szlachta czeska oglo- 
sila manifest, w którym wypowiada zda 
nie, że czuje się powołaną do roli rozjem- 
cy w walee narodowościowej. Uznając więc 
wszystkie swe zobowiązania, nie może 
przyczynić się do narzucenia Czechom ugody, 
której nie chcą przyjąć, a którą uważają 
nawet za nieuczciwą. Nie godzi się szla- 
chta także na rozpoczynanie w Sejmie roz- 
praw nad punktacjami w chwili, kiedy 
jest pewność, że zostalyby odrzucone. 


Parlament francuzki. 


Paryż 8 marca. W miejsce powołanego 
do gabinetu p. Vielte wybrała francuzka 
Izba poselska wiceprezydentem radykala. 


Gabinet grecki. 


Ateny 8 marca. Gabinet grecki już jest 
skompietowany. Tekę spraw zewnętrznych 
objął Meletopulos. Rozwiązanie Izby po 
selskiej nakaże król niebawem. 


Sprawa zamachu. 


Bruksela 8 marca. Od kilku dni toczy 
się tajne śledztwo w sprawie zamachu na 
pałac ambasady hiszpańskiej. Stwierdzone 
iakta są podobne do tych, jakie wykryto 
w śledztwie z powodu zamachu na pałac 
księżnej Sagan. 


" | magm 


"w Krakowie, Rynek 1. 50. „<F" Zlecenia 
2 prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez de- 


liczenia prowizji. "GQ 


8 


wsdedarstw, przemysł 1 handal, 


Oeony mbos*a 
z dnia 5 marca 1892 roku. 


| 

Tarnopol 
Pszenicz 10:65'"1:25)10:5911 05/10-3011-— 
Zyta 9.35 97U, 9-16 9:50| 9-— 960 
Jeczmień 6:0 —7-75|6 ——7-25[6:—— 7:05) 
Owiei 7:33 —7*75/6 50—1*10) 6:26 7 — 
Groch 6:50 19-—| 6— 7 - |6:— 11 — 
Wyka OM r |ts 
Rzepak 11:—132 5t |11' —12 50/10 9012-4 
Lnianku 0 | | — 
Konicz czer. [52—77 S — |50— 74— |46—73* — 
Konicz biała |--—-——|—————|——— 
Konicz. szw. |—————|————|——>— | 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel 50:-— do 66*— zł. za 56 kilo. 
Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pr, loco Lwów 
2]. do %1'50 zł 

Usposobienie spokojne. 


loco 


Rozkład jazdy 


pociągów osobowych 


w Krakowie 
według czasu środkowo eurepejskiego. 
Ocdchoczę zx EiErakowa. 


Rano. 
gods. min 
Do Wiednia, osobowy . 

3 kurjerski 
Lwowa mięszany. . 
„ kurjerski . 

A osobowy . 


n 
Do 


Do Bvnarki, mięszany . . . . . ż 
Do Lurudenburga i Wiednia osobowy 27 
Do Wieliczki, mięszany . . . . à . 11 29 
Do Warszawy, osobowy . 39 


Onm oDDD 


* » , T 


Po południu. 


min. 
Do Bonarki i Oświęcima, sobowy . . 2 7 
Do Wiednia, osobowy u SW 8 37 
2 > kurjerski ~ , « « wa a (8 487 
Do Warszawy i Oświęcima, osobowy . . 6 89 
Do Bonarki, mięszany, pm . 6 67 
Do Lwowa, osubowy . . . . . . . . 10 7 
Do Tarnowa T 8 59 


Praychodaą do Erakowa 
Rano. 


Z Bonarki Husiatynu mięszany a 
Wadowic " a oe A ora RO SD 


n 

Że Lwowa osobo 6 14 
Z Ośw'ęcima ©sobowy wa Mk HW 
Z Wiednia pospieszny >- . . . . « „. 7 27 
4 Wiednia osobowy ukl O D 
Z Warszawy pośpieszny . . . . 71 n 

Po południu. 
A gods. min 
Z Bonarki osobo y . |. 4 14 
Z Wiednia à ; EE 2 
x pospieszuy . + « ABD AN 
Ą osobowy . s OERI 
Z Warszawy n | 146 B 
Że Lwowa 5 zA 8 M 
Cyd cit [o . , b 4a 
5 pospieszny . . e 9 80 
Z Tarnowa . . M S Da + 2.10 58 


NADESŁANE. 


Surowy jedwab na suknie, 


Resztki 10 złr. 50 ot. na suknię i le- 
psze gatunki przesyła opłatnie i wolne 
od cola. 171 4 


FABRYKA JEDWABIU 
K. Henneberg (nadworny dostawca) Zürich, 


Próbki na żądanie gratis z dołącze- 
niem marki za 10 ct. 


Jedwab „Gloria“ 120 cm. szerokości 
na damskie płaszcze. 


Pora, 


w której  jesieśmy 
powoduje skazy i o- 
szpecenie powłoki 
ciała -- skóra staje 
się siną, suchą i 
pękająocą. Dla uniknie- 
nia tego należy używzć 
ciągle do twarzy i do 
rąk produktów zwanych 
Creme Simon, Pudr ry- 
żowy i Mydło Simona. 
Wymagać podpis: S'mon, ul. de Provence, 
36, w Paryżu W Krakowie w aptekach 
pp. Redyka, Wiszniewskiego i w maga- 
zynie p. W. Fenza.  66(3 4) 


Zwracam uwagę Szanownej publiczności 
na inserat drugostronnie umieszczony: Wy- 
rób suszonych jarzyn Izdebniekich. 

136 7-10 Dyrektor Seeling. 


Geometra cywilny 


HENRYK de LAVEAUX 


Kraków, ul. Mikołajska 20. 


Przyjmuje wszelkie roboty geometryczne, 
udziela wyjaśnicń bypotecznych, parceluje 
grunta, obejmuje pomiary lasów, odnowie 
nie granic większej własności, działy spad - 
kowe i t d., które to czynności wykonuje 


szybko i ściśle wedlng zleceń. 
210 (2-2) 


Sensacja!!! Sensacja!!! 


Wielka restauracja CZERMAKA. Od 
dnia 23 lutego i w dniach na- 
stępnyeh występ odznaczonego w tu- 
tejszem wojskowem kasynie największem 
uznaniem międzynarodowego śpiewackie- 
go Stowarzyszenia specialności S. Berge- 
ra, 5 panów i 4 pań. — Programy przy 
kasie — początek o godz. 8 wieczorem, 
na salę wstęp 40 ct. 178 2-2 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykiym drukieo po 2 ent.. tłustym drukiem pi 
Miiuimam ceny ogłoszenia 95 cent. 

se H Schwelghofera, krótki, 
Foi tepjan za cenę 220 złr. i dwie 
cytry nowe, są do sprzedania w składzie 
Kraków. 


5 eni — 
Nauka i wychowanie. 


Lekcji muzyki, poszukuje u- 


czennica kon- 
se: watorjum, za mieszkanie lub życie. 
Wiadomość w Admininistracji „Kurjera 
Polskiego“. tsd- ) 


Doniesienia rogmaite 


K M. w Prdgórzu l. 
Akuszerka 169 obok kościoła przyj- 
muje panie na czas choroby. Warunki mi- 
der umiarkowane. Dyskrecja najciślejsz. 
zapewriona. 


I cheroue leçons demi-pla- 
Française ce, au place. Adresse: 
„Couvert* poste restante Cracovie, 

6 Zfz-3) 


i uczęszczająca do wyż 
Panienka atako iA naukowe- 
go, lub jednej z tutejszych instytucji, 
znajdzie wygodne pomieszczenie z cało 
dziennem utrzymaniem, przy rodzinie 
inteligentnej, za miernem wynagrodze” 
niem. Zgłoszenia listowne pod lit. J. K. 
uprasza się składać w Administracji 
„Kurjera Polskiego“. 6:7(3-7) 


zi a 


Słynne Í 


suszone Jarzyny 


lzdebnickie, | 


po cenach fabrycznych 
Éj 142 do rabycia w handiu 112 12) 


LJ. KOSZ w KRAKOWIE, | 


ulica Grrocizika. j 
TE e [a a PY 


ew Zajace œ 


w całości lub na częśu: stosunkowo taniej 
niż mięso w tows; sarwne, bażunty, jarzą 
bki, kuropatwy, śnieguły, przepiórki i kwi 
czoły ; 10 (22-7) 
B "LION 
wyborny wołyński po 2 złr. i nader poży 
wny własnego wyr'bu > dziczyzny rozmai 
tof o arog: pe 3 vir. 1/4 kilo; 


Pasztet 


osobliwy z rozmaitej dzi zyzny i drobiu ne 
sposub trancnzki wyrabiany zł. 1:50 1/, klo; 


Świeże ryby i marynaty 


z ryb rozma'tych; wyborowe Grzyby suszo- 
ne. Ma ło deserowe 1 kucheuw e 


Szmalec na pączki. 
Słonina, Miód lipcowy, Warzywa boclień 
skie i Owoce zasuszane; 


JABŁKA TYROLSKIE 


poleca 


KAROL KNOREGK i Spółka 


w Krakowie, przy ul, Fiorjańskiej 1, 28. 


KAMIENICA 


dwupiętrowa z oficyną w 
śródmieściu z wolnej ręki 
do sprzedania, Bliższe szcze- 
góły w biurze Adw. Dr. A- 
błamowicza Mały Rynek Nr. 
1, piętro I. 2 1-6) 


AMAR MMA MM. AM M 4 
<  Porządnych ajentów, » 
Wóz we «wszystkich miejscowo | 

ściach zdolny Dow bankowy, w celu 

sprzedaży w Anstrji prawnie dozwo- 
Q inych Papierów państwowych 1 lo- b 
4" na wygodnych warunkach opła- > 
ty. Przy małej pilności, można zaro 
bić miesięcznie 106 do 20" łe D 
4 Orerty adresować J. ROTTER. Bu-h 
dapeszt, Andrassystr. 52. 1:39, 2 2, W 


Gwwwvywovwwvwy s? |Kleparz, Nr 12. 


1-go lutego sklep 


tlee 


vY 
ati 


ze 


Ie 


Zee 


Roboty wykonuję pospiesznie I tanio. 


v ” 
PAP 


pe 


ważny od 1 października 1891 r., zastósowany do czasu środkowo-europejskiego. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


Mam zaszczyt donieść szanownej Publiczności, iż otworzyłem dnia 


z wyrobami rymarsko-siodlarskiemi 


przy ul. Karmelickiej, Nr. 17. 


Polecam swoje wyroby z nailepszego atunk 
slodła i mundsztuki specjalnie na konie PP. OFICERÓW, kompletne ubrania 
na konie zaprzęgowe, oraz podejmuję się wszelkich reperacji i przeróbek. 


FRANZ ENOPE, 
były zarządzający warsztatami rymarskiemi przy c. k. Artylerji polowej, 


I4>1e1*19I919191*I*IQI*I$I*IYZ$I"I"I" 
C. K. AUSTRJACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 


fortepjanów B. Gabryelskiej. 


Rynek. Krzysztofory. 534(11-7) 


4 pokoje, przedpokój i 


gą ua III. piętrze, od I hwi: 
kuchnia tula do wynajęcia. Rynek, 
linja A-B, 1 44, 1-10 


<a 


Dom parterowy 475,2 


dania. UJ, Krowoderska, Nr. 87. Posre- 


«99 (2-4) 

r z całem urządzeniem, od 1 li- 
Hotel pea b. r.. do wydzierżawienia, 
lub sprzedania. Wiadomość w Admini- 
stracji „Kurjera Polskiego". 
etwo wykluczone. 


dnictwo wyklaozone. 


<. — 


589 *-r) 


Trzy pokoj goni onion 


każdero czasu do wynajęcia. Ul. Flo- 


rjańska, Nr. 3. 60 (3-6) 


1 umeblowany na I piętrze z wiktem 
Pokój lub bez, tania zaraz do wynaje 


cia. Ul Garbarska Nr. 12. 6'3 1-7) 


Drzewka owocowe 


silne 7-letnie, w dobrych gatun- 
kach, po 50 cnt. sztuka. Również 
kasztany alejowe. do 6 mt wyso- 
kości, 10—12 otm. objętości, po 30 
do 40 złr. za 100 sztuk, sprzedaje 
zarząd ogrodów pałacowych w Za- 
torze. Poczta i stacja w miejscu. 
24 3) 
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anannNcauaauakORNAURNANNAUE 
Prawdziwa 


Eau de Cologne; 

firmy 1553,17) 
El lohan Marja Farina, c. k. n: dwornego i 

dustawcy w Kolouji. 
'/, tuzina większych flaszek złr 2 
Brut 5 tą tnzina mniejszy:h złr 
ent 75 Dostane we wszystkich apte- 
sach, drozneriach i wiekszych han 
dial, jakoteż w składzio głownego 
zastępcy na Aus r. Węgr. 


Feigla w Pradze. 
UDO WUBDEYUMCCOCYSCUWUWICJENI 


HUR 


o 


AOPAEPEONMNNAMNAMI 
to 


ETOT 


m ERARE 


Em 


Dy^iom honorowy Złoty medal 
Y agrtebski E EEE a ski 
amd 


un ET 
a7 
KWIZDY 
PŁYN RESTYTUCYJNY 


dla koni Fisszka złr. I cnt. 40. 


Od 30 lat w Nadwornych stajniach I 
większych majątkach j.kotez i przy 
wojstu uiywary do wzmocnienia po 
większych jazdach, oraz na wszelkie 
choroby końsvie. Należy zwracać baczna 
uwagę na markę ochronną, Nabyć mo- 
żna we wszystkich aptekach i drogne- 
r ach. 15812-7) 


| Kwizda's Restitutionstiuid. | 


Główny sklad: 
Franz Joh. Kwizda, 


c. k Aastr. kr. Rumuński nadworny 
dosiiwci. Karneuhurg pod Wiedniem 


ECIN 


w środku rynku Kleparza położona, 
z dwoma oficynami nowemi, placem 
pod budowę, w miejscu dla handlu 
jedynem, jest każdego ozasu do 
sprzedania. Kapitał 4 do 5000 zir. 
Wiadomość u właściciela na miejscu 


130( -6) 


22325253 


rzemienia, jako to: 


Z poważautem 13317 10) 


Telele 


KJ 
P1914104 


!-— rano (pociąg osobowy) z Podgórza- Pła- 


(pociąg osob.) z pasą. | do Oświęcima, 


Pośredni- 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza) 
&2? rano (p. o.) do Podgórza-Bonarki. 


KURJER POLSKI dnia 8 marca 1892 r. 


ODPOWIEDŹ 


na twierdzenie p. Zofii Spohn. 


W nr. 65. „Kurjera polskiego“ z dnia 5 marca 1892 na 4-tej stronie zamieściła p. Zofia Spohn 
z Jazowska anons skierowany przeciw podpisanemu Ludwikowi Knapińskiemu, a zawierający najpierw nie- 
(prawdziwe przedstawienie rzeczy, które prostuję i wyjaśniam jak następuje: Nie jast prawdą, że zażądałem 
za przyrząd ortopedyczny bajecznie wysokiej ceny; nie jest prawdą, że p. Zofii Spohn zwróciłem zadatek do- 
piero za interwencyą lekarza ordynującego, będąc do tego zmuszonym i nie jest prawdą, że p. Zofia Spohn 
z mego powodu przez cztery dni w Krakowie zatrzymana była. e w 

Będąc zupełnie zadowoloną z przyrządu ortopedycznego, która dla jej chorego dziecka przed 
dwoma laty zrobiłem, ile, że używające moich maszynek dziecko już teraz kul nie potrzebuje, i zamówiła 
p. Zofia Spohn obecnie u mnie przyrząd, zgodziwszy się na cenę 45 złr. i na to, ażebym w daiach siedmiu 
takowy wykończył, oraz dała mi zadatek 10 złr. Na drugi dzień zażądała, : żebym się zgodził na cenę 25 złr- 
a wróciwszy jeszcze raz chciała w trzech dniach mieć przyrząd gotowy. Nie chcąc robić tanio a licho, ZWTÓ- 
ciłem jej zadatek, odsyłając ją tam, gdzie za taką cenę i w tym czasie polejmują się tikiej roboty Że się 
przy pierwotnej umowie nie upierałom, chociaż miał»m do tego prawn, z tego nikt mi zarzutu czynić rie 
powinien. Nie ma więc podstawy p. Zofia Spohn posądzać mię o nieuezclwosć, raczej ja upatrywać mogę mści- 
wość w tem, że anons krzywdzący mię zamieściła. Nie mam zwyczaju dawać sobie narzucać cenę, za moje 
wyroby, lub po partacku je wykonywać, z drugiej zaś strony nie zmuszam nikogo do zamówień u mnie 
i wolę ze stratą własną zwrócić zadatek, jak mieć niechętnego klieuta 


age o o sto o a oto eto oo oto ofo ofo oto 025 olo ofo oto oo oo ofo oi 


MASZYN 


du 36( =" 


wyrabiania cegieł. 


Tak parowe jakoteż i ręczne To- 
zmaitych systemów, które wyra- 
biają: Cegły zwyczajne, cegły 
polerowae6, fasady, rury do dre 
nowania, płyty trctoarowe, da 
chówki falcowane ect. Kata- 
logi i swiadectwa pochlebne ua 
żądanie gratis. 


Louis Jäger Bronistaw 
Fabryka maszyn, 


- Köln-Ehb: on fe1CŁ. Ry TEE te, REA: q7 
WRZRRWYRZKIOWRKZ EEEREN p200 iD 


Nr. 68. 


W Przegini narodowej 


REALNOSĆC 


o 62 morgach, w tem trzy zarybione sfawki 1 park z aleja wjazdowa, 
dalej dworek murowany o 6-ciu pokojach na suterynach, z dwoma we- 
randami, wreszcie osobno kucnnia i budynek gospodare y. wszystko z 
urządzeniami, meblami i z in ventarzom, za sumę 33 OOO zaraz u) 
sprzedania w kancelarji adwo ata Dra Markiswicza w Krskowis, "lca 
Grodzka, Nr. 15 IAlU1 16) 


PDT PZCEE EIEEEI EN 


Picrwsza konc. 


FABRYKA GILZ (TUTEK) 
i wyrobów kartonowych 


ZYGMUNTA BOGUGCKIEGO 


Kraków, Łazienna 5 Filia: Karmelicka. 21 


Wyrabia gilzy klejone i maszynowe z oryginalnych blbułek fran- 
1530,67-2) cuskich. Ceny fabryczne 


jw" P P. Kupeom odpowiedni rabat. -PẸ 


; æ- Doniesienie. 3; 
? Niniejszem zawiad«miamy Szan. P. T. Publiczność, że | 
O Filja wiedeńska 

Heilmana Kohna i Synów 


ul Grodzka, 1. 9, I. p. 


została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go- 
towych (-) 


SUKIEN MEA ICH:DAECINNTC 


— m n 


Ludwik: Knapińskt. 


w p paman EZ EA POZO + a ar 


Mam zaszczyt donie-ś Sz. Publi 
czności, iż przybywszy » Warszawy, 


założylem w Krakowie Rynek głó- 
wny I. 22 


Skład Obuwia 


własnego wyrobu. 


Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłen 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 złr. 50 cnt. 
a damskie od 3 złr. i wyżej stoso- 
wnie do wymagań. 81362 Ë) 


D 


Dobrzański. 


> 
Ó 
l 


RZA PORZE POŚR | FEIGLA e ul 
jnuuawzuuznunkkanwk dawna X fijołkowo-glicerynowe na sezon zimowy i wiosenny 
i MCT DŁ.O w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, 


D 


5 ko zawierające trzy mydła kosztuje 1 


` mają si ać magazyn i budynki warsztatowo, Pæ | X złr Felgla Violette de Parme najle- 
ja mia Fe ję kaj 2 ga c y : M x Dszy ypróbowany Śrolek, który na- 
Naj jakoteż ma się uzupełnić mur otaczający terytorjaum fa- [ daja bieliźnie przyjemny zapach fijał. 
m 6 E ć f «owy. Sześć woreczków kesztuje złr 1. 
(M bryczne i wystawić szopę na deski. Pozwolone koszta 
M budowy wynoszą: odnośnie do magazynu 30033 zir. 4 

u7 cent, odnośnie zaś do warsztatów 10.417 złr. 84% ent „PB 

P U 
a za wsk nanie pozostającego muru obwodowego i szo - 
py 4.477 złr. 38 cnt. 


lelikatsą 1 płeć za” sze świeżą. Pudeł- po zdumiewająco nizkich cenach. 


Aby uniknąć pomy ek, uprasza się Szan. i. T. Pu- 
bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz 
magazyn się znajduje. Z uszanowaniem 


Heilman Kohn i Synowie, 
ulica Grodzka, L. 9, I. piętro. 


Skład „w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L 9 

|| nasze: w Przemyślu, ws Lwowie, w Czerniowcach, 

w Biały (Blelsku), w Opawie, w Pilżnie, w Tarnowie, w Rze- 
szowie, w Jarosławiu i Stanisławowie. 


Przy ©. k. Fabryce Tytoniu w Krakowie X TN spo robi skóre miękką, 


E X Dostać można we w:zystkich le- 
X 16-13-17) pszych handlach, 
UKKKXIXXXX XX "IXXKXXP 


— 6 ewo a A O -o 


RESTAURACJA 


w hotelu Pollera, w Krakowie, przy 


XXKKKUXKXKXKXKXKXKXX 


- Ì| al. Szpitalnej, vis a vis nowo wy- SSZSSSSSESESES 
on Ul encja ù| budowanego teatru, jest z dniem 1| EŚ O BDNRDDBODOO Z — % 
, czerwca 1892, pod korzystnemi wa- = NENEN 


runki przejrzeć można w Zarządzie 
hotelu. 61312-2) 


AA A a A 


Starszym i młodszym mężczyznom 


cierpiącym na 
rozdrażnienia nerwowe 
i organiczne 


d ' zme ko: 


2 


przez wniesienie ofert względem rozdan a wymienionych 
budowli zostaje rozpisaną do 51 marca 1592 roku. Biż- 
„szych wiadomości zasięgnąć można w c. k. Fabryce ty- 
toniu w Krakowie. 


Wiedeń 26 lutego 1892. 


211(2 3) 


; 
E 


Na Sezon! 
I aozeg E NI 


MAGAZYN BRONI 


i wszelkich przyborów myśliwskich 


BOLESŁAWA GLINIECKIEGO. 


W KRAKOWIE, 1959(27 3) (gl 


zaopat zony został w wszelią bro miysliwwską, najloskonal: | 
szy bh i najnowszych syst+mów, a pierwszorzędnych fabryk angielskich. tran- ` 
cuzkich, belwijskich i czeskich, sp zedaje takową p» naj lokłalni jszem wypró- 
, bowaniu, pod wszelką gwarancją, po cenach bwzkonkucencyjnych, a imianow cie: ! 
i Strzelt>y odtylcowe (wyrób belgijski) systemu Lefaucheux, od 7 
gzłr. 18. Strzelby odtjie. syst. Lancastru, od zir. 25, Strzelby 4 
1J Hamucrless, Strzelby | kkości pióru (Fusil plume), Strzelby 
7, iglicowe, syst. Teschnera, Dreyzego i t. p. Bogaty wybór rewolwe- ` 
f xró—>ww wszelkiej konstrnkeji, od złr. 3*.0 da zir. 85. 
| FEatrony do wsystkich systemów boni, w ośiniu gatnnka b, 
TL warccosrut, kule erpansiwne, okrągłe i 'tożkowe, Pray = 
itki tekturowe i filcowe. R 
Wszelkie możliwe przybory i przyrządy do strzelb, | || 
robienia patronów, noszenia zwicrzyny, dla nagunek it. p. Przybory 
do szermierki, wyroby skórzane, najnowszy fason lcuxrtelx myśliwskich, / 
buty z filcu i gnn, Oza pki, reękawiozizi it p. 


Łaskawe zlecenia uskateczniam odwrotną pocztą, 
Ceuniki illustrowane wysyłam na Żądanie bezpłatnie. | 


eręfeIwI:riexel"feTefeoxy <Teler+1*I1*1e1*1+7< ooN 


poleca się 


Radey sanitarnego 
Dr. Millera 


ą CENNIK s ohejmujące radykalne środki leczenia, które 


2e wysrło obecnie v powiększonej edycji. 0- 


(NASION RÓŻ I KRZEWÓW OZDOBNYCH EE S nE = 


w markach pocztowych. 
wysyła że 


Edward Bendt 
2A KŁAD OGRODNICZY w Brunszwiku. 
J. TENGLERA 


4" Krakowie przy uliey Karmelicki*j, Nr. 54,% 


h 


m w 


GNA 


Mężczyźni 
którzy «uur ią na osłabienie, mogą za- 
żądać ilustrawaną broszura Profesora 
Volta, We wszystkich p:.ństwach pa- 
ten'owany galw, elektr, : parat „Re- 
fector* do samoużyca. rzez wilu 
'exurzy wypróbowany i polecony, Wy- 
vo:ny do noszenia w kieszeni Bro 
szuy b zpła'nie, z dołączeniem marki 


sasz 


ma 


na żądanie Szan. Publiczności 
BE gratis i franco. 


SSS 


ka 


J Poleca wielki wybór pięknych roślin, oraz wyroby wieńców, bu- 
kietów, koszyków i t. p. , według najnowszych żur. ali po cenach 20 


bardzo umiarkowanych 
eż Podejmu e się urządzania dekorecji, oraz innych robót w zakres | 10 ent. 137 10 16) 
ogrodnietwa wch: dzących. | THEO BIERMANŃS, Elektrotechni- 


ke Wien, I, Setnlerstrasse 18. 


Samopomoc, 


wierny poradnik dla osó' starych i 
młodych, czujących się o łabinnemi 
wskutek |: 7) krych przyzwy: zajeń mło- 
dz eńczych Powinien czytać także ka- 
żdy cierpiący nanerwowość, bicie ser- 
ca, utrudnione trawienie, hemoroidy, 
gdyż rzetelne pouczenie pomaga ro- 
cznie wielu tyslącom dla zdrowia I 
siły. Za otrzymaniem 1 :łr. wysyła 
Dr. med. Ernst w Wiedniu I. Gisela- 
strasse (l, w zamkniętej kopercie. 
Książka ta jest do nabycia w języku 
niemieckim i francnzkim. 1620(31-50) 
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A 


qa 
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| Rośliny moje i wyroby wyż wspomniane, odznaczane były kiłca- k 
krotnie na pierwszorzędnych wystawach medalami. i 


Pe'ecając się łaskawym wzolędom Szanownej P. T. Publi- 
e c'ności, zozostaję z głębokim szacunkiem 


J. F!EINGLEIE?. 
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założony w Krakowie roku 1006. 


198 34 127) 


Poleca swe doborowe wina węgierskie, austrjackie, 

francuzkie. włoskie i inne, tudzież szampany i 

koniaki. Cenniki i próbki gratis i franco. Handel przy 

uliey Grodzkiej, 1. 44. Składy transitowe, przy 
ulicy Brackiej, 1. 13 i Kanoniczej, 1. 20. 
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WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY |$Na żądanie moich Sza”) 


nownych Gości gobic E 
będę | 
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PACZKI 
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> 5'41 (p: 0.) do Podgórza-Płasz | : N 4 
6-14 » .) do Podg owa 
g-08 pupoł, (poc. miesz.) z krakowa M Półn), { Wiednia. 602 , Pół Rak do Krakowa (ko- 40 8 = m 
2-27 (poc. osob. 4 Podgórza - Płaszowa. A eJ FOŁnocna). = Bęch e2 A ` 
246 , (pociąg osobowy- ı Podgéras-Bonarki, 614 , (pooag N : ai Kr2xowa (xo- 4 - fw „Niedziele, Wtorki, D atn JĄ 
R 3 É f g rola Ludwika). : © O O RC 00 oo OOOO | O m ooo, - 
PO Ak mieszanr) z Krakowa (kolej |do Bielska, ży- | 9-6 przedp. (poc. osob.) do Podgóra:-Bonarki.] O, ; Czwartki i Soboty. D s Ai aae ans 
u 3 o z T Wea i at, . Ba" „we Lw. +. AE =, 
oi „ Kifodląg óolowy)*: Podklna « Pia. [Wite Bndap a ke: w (poc osob.) do Podgórze-?łaszowa. f y Wszelkie obstałunki npraszam wcze- p Kurs pieniędzy i papierów publicznych. ao Listy ri gal. Ba zi z , JAŚ y sa. = 
8EOWA. aztu, N, Sacsa Or- Bis n !poe. oa da Podgórza-Bonark.) Mszany dolnej | (| śniej zamawiać, s211- D aa E — ho, | 5 "* ASA w g0) se 
> "SD JAG PE og Mk dx 1037 7 oa miea "do Sm (ib -półn.) gau a Z uszanowaniem D Walui ilaeą | éadain | 60/, Listy za't, Zakł. SU Ed Krak. 36 let. |10 - | 1 - 
narki, ryja. " s Ę wadę : ; esims, uiy. 60%, Listy dł:żne Zakładn kredytowego włościań- 
4. POETÓW V Rpa 058 , (poc: osob.) do Krakowa (k. K. L. Wł. Schmidt. D Ruble rosyjskie papie s y EGW" +. Wi nano 4 ieai Lwowie w likwid. . . E o W _ 
pe "Kar. E i i | a P osobowy) do Podgórza-Bo- k 3udapesztn, Cukiernla Ul. Szewska. Marki niemieckiecy. „4 4 a E 0. T „. |5r6| sa —| 5% Listy dłażne sio SER włościa i- 
$ a 3 narki iednia, Zwardo ZIE E Waż o „ Wo j Q skiego we nwowie w likwid, . . . e. „. | b2 By- 
444 „ (pociąg osobowy) z tudgórze - Pła- |lo Żywca, Msza- | 3.53 „ (pociąg osobowy) do Podzórza-Pła- |nia, Żywca, Biel- wWwwWvwWwWwWWw « Ww s w, a U nA e a i i ag i LU 60, List zastawne Tow. kredytowego ziemskiezo 
4:56 Roger: SRR ra = B ny dolnej. SŁOWA. ska. Stryja. Chy- PRZEKAZANO pi i Hm 61 de Da je wi Królestwa Polskiego z r. 1269 Lit. A ze 109 
, (pociag osobowy) z Podgórza - Bo- 413 , (pociąg mięszany) do Krakowa (ko- | rowa, Orłowa, Obligi. rub. im. ©. cprócz kaponn bież. w ruh. i kop, |100 56 1*0 
l „Je Północna). ) Nowego Sącza Ej g Że 100 f. wart. im. oprócz knponn binż. | GORA ; 
6:56 wiece. Rote >> z Krakowa rad 8-12 wiecz. (postę osobowy) do Podgórza-Bo- | Wspólna państwowa renta papierowa . . . , .. 24 26) 96 £6 Akcje kolejowe i banliowz 
Loa oN z > ieyjski igacje i izacyjne - >... . 104 =-|1054— j kuponu bieżącego. | 
1:16 „ (pociąg osobowy) z Po górza - Pła- | ° p zyc a 828 . (pociąg osobowy) do Podgórza-Pła- TENTE n S p n A 26-letnie 98 = 34 SIOKCIG Karola 0 > 10 złr at | 13 
H e Ř owa „dj 7 : Aie 0. IEG. e s « - . . o 810 z4r jjo | — 
785 0, Godz: osobowy) z Podgórza Bo- | Stryja, *20 , (pocią” pospieszny) d* Krakows kaj p RARE kg ga E 3 wę re pi g:| „ . Lwowsko-Czerniowieckiej. . , Ę 200 „ |247 ą 
sarkı). (k. Karole Lndwita) - so Obligacje komun, galic. Bankn krajowogo | | |ioo Solio1 zr| Galicyjskiego Banku hip. we Lwowie , 200 , |879 En 
o Obligacje ki . gauc. ; go. i Banku gal, Jla handlu i przemysłn 
Odi | É 1866 TYLKO PRAWDZIWE (it 10) | wo/, Listy likwid. Królestwa Polskiego za 100 r UE x | 
fazd z Tarnawa : Przyjazd de Tarnowa k lo . $ z 5 , w Krakwóo . « - « . . .... 26 , 4 
” m. wart. oprócz knponn bi:ż. w rublach i kop. , | 97 —| '8 
T Eaa a lą m DY AC | SEEN a || S Lay 
przed. (pocigg osobowy) do yrowa, Stryja. praw; RZE wę P . W. 
1:87v0pe.(pocing osobowy: do Orłowa. Chytowa. Stryja, Now. | 721 wiocz (p.o) z Koszyc. Orłowa Żywaa, Stryja, Chrrowa. ametysty, mołdawity itd Za 190 fl. im. wart, oprócz knponu bieżącego. Miasta Krak: wi , ,. . «150 2 50 
Sanza. Dobsy. t1*58 w nocy (poc. œg.) za Stryja, Cayrowi Wzory z wystawy w Pradze. 440/, Listy zast l. Bauk1 krajowego. , . . . 98 zl! +9 „ Stanisławowa ,, ,. a 9 ae — 
r EE ze z P : , A s . T. gem, „ni a|03 [owarzystwa anstrjackiego czerwonego Krzyca . 16 śv| 17 
Czas środkowo-enropejski jest wcześniejszy od pragskiego o 2 minuty, zaś późniejszy od czasu krakowskiego o 2) mia, a od cza g 1h 2 5 PrAenzna Dg niok 02 ed i ACTIE 
su iwowskiego 0 36 min. od czasu wieleisiiego o 6 imin., od czasn budapeszieńskiegu o 16 i od czasn cieszyńskiego o 14 mia. Ferdy nand Hofman, „dj 9 3 » "ae" k eb it 5: 4 A A X ke 5 z 12 KC A > 
rej w formace kieszonkowym mbyt można po me po we wdzystkich stacjach c. k. avstr. kolei państwowy:a lu Kraków, ul. Grodzka, 26. p 49a Š > R 2 É «2 let | 99 20| Bazylike Bn!a-Pesztu, . . . « + 1... 4%, $ 6 40) 7 40 
: u konduktorów. 


Wydzwez, rasza'my ! odpowiodzialny redakier: Dr. lózet Crłewski. 
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